
ftaujiedil na apel tou^ Gomutkl Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Robotnicy Krakowa
wzywają do głosowania

na kandydatów Frontu jedności Maradu

kartkami bez skreśleń
(Inf. wł.) Apel towarzysza Gomułki podjęty przez robotników warszawskich, którzy

wzywają wyborców do glosowania kartami bez skreśleń — spotkał się z żywym odzewem
w krakowskich zakładach pracy. Na zebraniach, spotkaniaęh, naradach, załogi postanawia
ją glosować na całą listę Frontu Jedności Narodu.

Postanowienia
Zdecydowanym
większości pracowników
Padają nie na specjalnie —

jak dotąd bywało — zwoływa
nych masówkach. Najcenniej
sze jest to, iż zainteresowanie
wyborami, gorące poparcie dla

programu partii, dominuje w

życiu codziennym. Że robocia-
rze krakowscy odpowiadają na

słowa tow. Gomułki w toku
normalnego fabrycznego dnia.

Dla przykładu

takie przy
poparciu

r za-

kusja nad projektem statutu

rady robotniczej.
O wyborach, obecnej sytua

cji politycznej mówił prze
wodniczący rady robotniczej —

tow.
kolei
jącej
się _

. . .

Oto fragment tego projektu:

Muzyczka. Odczytany z

projekt rezolucji traktu-
o sprawie wyborów, stał
przedmiotem dyskusji.

Konkretną poprawkę do re
zolucji wniesioną przez ob.

Tytulskiego, wyrażającego
przekonanie, że cala załoga
Szadkowskiego odpowie na

apel tow. Gomułki i pójdzie
do um wyborczych z czysty
mi kartkami — przyjęli zebra
ni z dużym aplauzem.

Zakłady Szadkowskiego
. Zebranie zwołane przez ra
dę robotniczą zapowiadało się
atrakcyjnie. Temat: sprawa
wyborów, wprowadzenie no
wego dyrektora zakładu, dys-

J. Krężel skreślony
I listy kandydatów

na posłów
Inf. wł.)- Za antypaństwowe

Wystąpienia na spotkaniach z

wyborcami, za rozbijanie
Frontu Jedności Narodu w ©-

kręgu wyborczym Olkusz—
Miechów, na wniosek egzeku
tywy KW PZPR, Wojewódzka
Komisja Porozumiewawcza
Stronnictw Politycznych i Or
ganizacji Społecznych wycofa
ła z listy kandydatów na po
słów Jerzego Krężla.

„,..W ostatnim okresie na terenie

naszego miasta, a nawet w skali

całego kraju, były 1 są tendencje
do szkalowania centralnie wysu
niętych kandydatów do Sejmu Jak

Cyrankiewicza, Ochaba, Logi-So-
wińskiego 1 ln. Prowadzona w

tym kierunku propaganda ma na

celu spowodować skreślenie z

list przy wyborach tych, którzy
grubo przed październikiem 1 w

czasie wydarzeń październiko
wych przygotowywali grunt do

przemian społecznych, torując
tym samym drogę tow. Gomułce...

Załoga Szadkowskiego zdecydowa
nie przeciwstawia się wrogiej pro
pagandzie w ten sposób,
dniu 20 stycznia oddawać

swoje glosy na pełną listę
Jedności Narodu...”

...Fabryka Maszyn
Odlewniczych

Punktualnie o godzinie 13
do głównej hali przybyło kil
kuset robotników. Zagaił Jó
zef Cieplak, przewodniczący
obwodowego komitetu FN,
pracownik fabryki. Po wypo-

(Dokończenie na sir. 2)

że w

będzie
Frontu

zado-Projekt rezolucji nie
wolił.

Stary robotnik tcw. Kadma-
chcr mówił o dzierżymordach,
którzy nie rezygnują z prób
powrotu na zajmowane daw
niej stanowiska, powrotu do
dawnych metod rządzenia. —

Musimy się im przeciwstawić.
— Będę głosował bez skre

ślania. Wszyscy powinniśmy
tak głosować — zakończył.

Na spotkaniu w Zakładach Farmaceutycznych zebrani po
witali tow. Drobncra „hymnem‘‘ „Sto Tai".

Fot. A. Piotrowski
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Ching Ludouje popierają nasię wysiłki 'w umacniania

socjaBizmu w oparcia -o leninowskie zasady

Wspólne oświadczenie

delegacji rządowych
Józef

Cyrankiewicz
kandydatem UJ do Sejmu

Wdnlu 20 stycznia 1957 r. obywatele Krakowa staną do
wyborów, aby oddać swe glosy na listę Frontu Jedno
ści Narodu i obdarzyć zaufaniem 7 kandydatów.

Dyskusje toczone między wyborcami i ich głosy świadczą
o żywym zainteresowaniu, jakie budzą osoby poszczegól
nych kandydatów.

Lecz wśród tych głosów nie brak także, niestety, agitacji
wzywającej do bojkotu wyborów lub skreślania najbardziej
zasłużonych kandydatów, a wśród nich centralnego kan
dydata, premiera Józefa Cyrankiewicza,
Jest to fikcja tych, którzy

pragną, aby wybory się nie
udały, aby Sejm Polski nie
mógł się zebrać w doświadczo
nym politycznie składzie i aby
można było twierdzić, iż wiel
ka odnowa w naszym życiu
dokonana w październiku ub.
roku nie znalazła aprobaty
społeczeństwa. Idzie o osłabie
nie demokracji, praworządno
ści i suwerenności ludowego
państwa polskiego.

Podpisani profesorowie Uni
wersytetu Jagiellońskiego
stwierdzają, że lista kandyda
tów Frontu Jedności Narodu,
a w szczególności osoba czoło
wego kandydata Krakowa
zasługuje na pełne zaufanie
wyborców. Premier rządu JÓ
ZEF CYRANKIEWICZ znany
jest dobrze na Uniwersytecie
Jagiellońskim. Przed wojną
jeden z najwybitniejszych je
go uczniów, a potem kra
kowski działacz społeczny,

Czy staniesz na apel?
20 październik 1956 otwierał bilans. Partia

miała wówczas poważny dług u społeczeń
stwa — dług zawiedzionego zaufania-

Minęły trzy miesiące.
Jak dzisiaj wyglądają pozycje — kierownic

two partii i naród wobec siebie?
Minęły trzy miesiące. Czas zbyt krótki na

to, aby w każdym innym konkretnym przy
padku znać było wielka poprawę. Te trzy
miesiące jednak stały się czasem dostatecz
nie długim na tc, aby każdy Polak przekonał
się o uczciwej, patriotycznej i jednocześnie
socjalistycznej polityce dawnej dłużniczki —

partii.
Zmieniają się role. Fartla z dłużnika staje

się powoli wierzycielem narodu, od którego
rozsądku, rozwagi i dyscypliny uzależnia jego
przyszły, pokojowy byt-

20 styczeń 1957 będzie pierwszym próbnym
bilansem, podsumuje te wartości polityczno-
społeczne narodu od których zależy suwe
renność, demokracja, so
cjalizm.

Wybory zadecydują:
albo polski październik ostoi się i u-

moeni,
albo polski październik rozdziobią

kruki j wrony.

Wyborco, odpowiedz na trzy pytania-
Co nakazuje rozsądek?
Powszechne pójście do urn wyborczych. To

Wszechne — to znaczy niezależne od przeko
nań i poglądów, lecz tylko i wyłą
cznic zależne od dobra Ojczyzny.

Co nakazuje rozwaga?
Oddanie g'osu na

Twoim zdaniem są
umyśle i moralności,

ale
oddanie głosu na

___

i jutro przedstawiają
wartość dla kierownictwa partii i rządu, dla
polskiej i
racji stanu.

ZAPAMIĘTAJ;
cją stanu jest:

zachowanie
wlafącego pełną odbudowę,

zachowanie i rozwinięcie zdobyczy paź
dziernika.

zachowanie wolności słowa, wolności
sumienia i wyznania, rozwinięcie samo
rządności robotniczej, umocnienie suwe
renności gospodarczej i niepodległości po
litycznej. przy równoczesnym przyjaz
nym. równoprawnym rozwoju stosunków
z krajami socjalizmu.

Jacy ludzie są w tej sytuacji najbardziej
potrzebni narodowi i kierownictwu partii?

tych, którzy nie tylko
ludźmi o najwyższym

tych, którzy dziś
najpoważniejszą

socjalistycznej

polską i socjalistyczną ra-

pokońi społecznego umożii-

Przede wszystkim ci, którzy wespół z tow.

Gomułką zdobywali szturmem wszystko to,
co od trzech miesięcy stało się nasza wspólną
własnością — zwycięstwo października.

Przede wszystkim ci, którzy dziś wraz z tow.

Gomułką stanowią trzon kierowniczego sztabu.
Twoją rozwaga, która przed trzema miesią

cami uratowała kraj od bratobójstwa i zamie
szek — i dziś musi kraj ten od zła ocalić'

Towarzysz Gomułka, uczciwy Polak i ko
munista zwraca się dzisiaj do Ciebie z serde
cznym apelem: „Nie skreślaj kan
dydatów !“.

Dawniej nie apelowano. Do sumień ludz
kich trafiano dekretem, do serc — nierzadko
represją.

Towarzysz Gomułka zwraca się dziś do
Ciebie z patriotyczną, ludzką prośbą. Chce,
abyś pomógł nowemu kierownictwu partii w

wyprowadzeniu kraju na spokojniejsze drogi.
Od Twego własnego sumienia i rozumu za

leży, czy pojmiesz treść polityczną zawartą w

skąpych słowach apelu.
Jeśli pojmiesz, odpowiesz na apel dojrzale.
Jeśli nie pojmiesz, zrobisz tak, jak Twoje

tylko sumienie obywatelskie dyktuje.
Czy jesteś jednak pewien, że potrafi ono

wybrać najsłuszniejszą decyzję z punktu wi
dzenia nie tylko osobistego, lecz ogólnospo
łecznego?

Jeżellś tego niepewny, zaufaj radzie
stąrego. wypróbowanego działacza, płomien
nego patrioty i prawego komunisty. Towa
rzysz Wiesław nie rzuca słów na wiatr. Jego
słowa albo komunikują przyszłe czyny, albo
potwierdzają dokonane, albo ostrzegają przed
niebezpieczeństwem.

*

Naród i partia zaufały sobie wzajemnie w

październiku.
Partia i naród muszą sobie ufać i dziś.

.Tyle o rozsądku i rozwadze.
Co nakazuje dyscyplina?
Ustrzec, za wszelką cenę ustrzec (nawet za

cenę rezygnacji z osobistego punktu widze
nia) kraj od zamieszek, zdrady, wstecznictwa

reakcji.i
*

Za trzy dni wybory.
Ich wynik — to Twoja przyszłość!
Ich wynik — to Twoja rozwaga, rozsądek,

dyscyplina.
Czy staniesz na apel? Czy wytrzymasz 1 tę

próbę ufności do tow. Gomułki?
Apel Gomułki jest ostrzeżeniem-
Niebezpieczeństwo przeoczone może się stać

tragedią.
Bądź mądry! Bądź czujny! Bądź uczciwy

wobec partii i jej przywódcy, tow. Wiesława!

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
i Chińskiej Republiki Ludowej

109 DZIENNIKARZY
ZAGRANICZNYCH

NA WYBORY

IVdniu14I1957r.w
hotelu „Bristol" w War
szawie otwarte zostało
przez Departament Trasy
1 Informacji MSZ biuro
prasowe, które w ©kresie
wyborów będzie obsługi
wało około 100 dziennika
rzy zagranicznych przyby
łych na ten okres do War
szawy.

W biurze prasowym zain
stalowano dalekopisy, któ
rymi dziennikarze będą
mogli nadawać wiadomości
do wszystkich niemal kra
jów.

Na zdjęciu: kierownik
biura prasowego Kemplicz
w rozmowie z dziennika
rzem angielskim Ronaldem
Trcstonem z „The Times".

CAF — fot. Baranowski

podczas wojny przywódca le
wicy i ntoustraszony więzień
obozu koncentracyjnego w

Oświęcimiu, wysunął s.ę na

czoło działaczy politycznych w

Krakowie. Powołanie go na

najwyższe stanowiska pań
stwowe wicepremiera i pre
miera rządu Dyło następstwem
wielkich zalet jego charakte
ru i zdolności
przewidywania.

Rola premiera
rankiewicza w

dniach października 1956 r.,
gdy walczył o suwerenność
Polski i zasadnicze zmiany w

naszym życiu politycznym, za
sługuje na najwyższe uznanie.

Znane są także zasługi pre
miera Cyrankiewicza dla Kra
kowa, a w szczególności dla
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Przy jego życzliwym poparciu
wracają obecnie do Uniwersy
tetu oderwane od niego wy
działy i katedry, a od lat dzie
sięciu szczególną troską ota
cza on jeden z najpiękniej-

. szych budynków Uniwersytetu,
starożytne Collegium Maius
będące w znacznej mierze
dzięki niemu w odbudowie.

Podpisani profesorowie Uni
wersytetu Jagiellońskiego wy
rażają swe pełne zaufanie dla
czołowego kandydata Krako
wa. Wzywają także wszyst
kich obywateli dobrej woli do
oddania głosów na tego tak
zasłużonego dla Polski męża
stanu.

Kraków, dnia 14 I 1957.
Rektor Uniwersytetu Ja

giellońskiego — prof. dr Zy
gmunt Grodziński, prorektor
UJ — prof. dr A. Bochnak,
prof. dr Jan Grzybowski,
prof. dr Jan Weyssenhoff. (Na
stępują podpisy profesorów).

politycznego

Józefa Cy-
pamiętnych

Spotkania
z kandydatami
na posłów

W czwartek, 18 bm. odbędą się
spotkania:

Godz. 10.00: nauczycieli w sali

Filharmonii z premierem CYRAN-

ItlEWICZEM;
godz. 14.09: załogi Krakowskich

Zakładów Sodowych w kinie

„Chemik” z premierem CYRAN
KIEWICZEM;

godz. 15.30: mieszkańców dzielni
cy Podgórze w sali Sokoła z pre
mierem CYRANKIEWICZEM;

godz. 19.00: członków ZBoWiD w

sali pocztowców przy ule Wester
platte 20 z premierem CYRAN
KIEWICZEM (wstęp za zaprosze
niami);

godz. 15.00: pracowników Wojsk.
Zakł. Remont, z ob. ob. Balickim,

Cynkinem i Kłeczkiem w sali

ul. Rakowickiej (WSE);
godz. 16.30: mieszkańców

Duchackiej w szkole z ob.

nym;

godz. 18,00: kobiet w sali

MRN z ob. ob. Balickim, Drobne-

rem, Kłeczkiem, Morawskim i

Stommą;
godz. 18.30: mieszkańców Obwodu

Nr 64 z ob. ob. Cynkinem i Jaku*

seni w szkole przy ul. Mazowiec
kiej 7d; ;

godz. 19.00: mieszkańców Pias
ków z ob. ob. Raźnym i Stommą
(miejsce spotkania podane zosta
nie na afiszach).

przy

Woli

Raź-

obrad

13 bm. o godz. 8.30 rano wSali Pompejańrkiej Pałacu Belwedcrskiego odbyło się uroczy
ste podpisanie wspólnego oświadczenia delegacji rządowych Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej i Chińskiej Republiki Ludowej. Oto tekst oświadczenia:

Na zaproszenie rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przebywała w Polsce z

wizytą przyjaźni w dniach od 11 do 16 stycznia 1957 roku chińska delegacja rzą
dowa pod przewodnictwem premiera Rady Państwowej Chińskiej Republiki Ludo
wej Czou En-laia. t

W czasie wizyty odbyły się rozmowy pomiędzy delegacjami rządowymi obu kra
jów. Ze strony polskiej w rozmowach uczestniczyli:

Pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej — Władysław Gomułka,

przewodniczący Rady Państwa — Aleksander Zawadzki,
prezes Rady Ministrów — Józef Cyrankiewicz,
minister spraw zagranicznych — Adam Rapacki,
członkowie Biura Politycznego Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej — Edward Ochab i Roman Zambrowski,
wiceminister spraw zagranicznych Marian Naszkowski,
ambasador nadzwyczajny i pełnomocny Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w

Chińskiej Republice Ludowej — Stanisław Kiryluk.
Ze strony chińskiej w rozmowach uczestniczyli: premier Rady Państwowej i mi

nister spraw zagranicznych — Czou En-lai, wicepremier — Ho Lun,
wiceminister spraw zagranicznych — Wang Cia-sian,
ambasador nadzwyczajny i pełhomocny Chińskiej Republiki Ludowej w Polskiej

Rzeczypospolitej Ludowej
Rozmowy toczyły się w

przyjaznej i serdecznej at
mosferze oraz w duchu wza
jemnego zrozumienia i brater
skiej jedności.

W czasie rozmów dokonano
szerokiej wymiany poglądów
na temat dalszego rozwoju i
umocnienia wzajemnych sto
sunków między Polską Rzeczą-
pospolita Ludowa i Chińską
Republika Ludowa., a także na

temat umocnienia solidarności
wszystkich krajów obozu so
cjalizmu oraz na temat pod
stawowych problemów obec
nej sytuacji międzynarodowej.
Obie strony osiągnęły całko
witą zgodność w następują,
cych omawianych sprawach.

I

Fowdaó zsstęjcćw

i czSonkójr Komisii

Planowania

przy Raifzie Ministrów

Obie delegacje stwierdza
ją. że dzięki stanowczemu od
porowi, z którym spotkała się
działalność agresywnych sił
imperialistycznych wrogich
postępowi, socjalizmowi i po
kojowi — istniejące w ostat
nich miesiącach 1956 roku na
pięcie w sytuacji międzynaro
dowe! — w ostatnim okresie
doznało pewnego złagodzenia.

Jednakże koła imperialistycz
ne nie rezygnują bynajmniej
z polityki wytwarzania napię
cia międzynarodowego, z prób
tłumienia walki narodowo-wy-
zwoleńczei narodów Azji i A-

fryki, nie wyrzekają się rów
nież wysiłków zmierzających
do poróżnienia krajów socja
listycznych i podważania sto
sunków wewnętrznych w tych
krajach.

Chociaż w szeregu krajów
Europy zachodniej wzrasta

opór przeciw polityce bloków
wojennych, mocarstwa zacho
dnie powzięły decyzje wypo
sażenia uczestników NATO łą
cznie z Niemiecką Republi
ką Federalną w broń atomo
wa. czynnie reaktywują od
wetowe siły militaryzmu w

Niemczech zachodnich, co raz

jeszcze potwierdza agresywny
charakter tego paktu.

Sytuacja ta stanowi groźbę
nie tvlko dla krajów sąsiadu
jących z Niemcami i dla same
go narodu niemieckiego, lecz
także dla wszystkich narodów
na świecie.

Na Bliskim Wschodzie agre
sja anglo-francusko-izraelska
przeciwko Egiptowi była prze
jawem polityki sił kolonial
nych i imperialistycznych w

stosunku do całego Bliskiego
i Środkowego Wschodu. Wsku
tek zdecydowanego odporu E-

giptu, solidarnej postawy na
rodów arabskich oraz poparcia
krajów socjalistycznych 1
wszystkich miłujących pokój

— Wang Bin-nan.

państw i narodów, anglo-fran-
cuski plan agresji załamał się.
Stany Zjednoczone usiłują o-

becnie drogą nacisku ekono
micznego i militarnego przejąć
kolonialną pozycję Anglii i
Francji na Bliskim i Środko
wym Wschodzie i ujarzmić
narody tego rejonu. Tego ro
dzaju polityka nie tylko jest
sprzeczna z interesami naro
dów tej strefy, ale również z

interesami narodów całego
świata.

Również na Dalekim Wscho
dzie Stany Zjednoczone pro
wadza politykę bloków mili
tarnych. co stanowi zagrożenie
narodowo-wyzwoleńczych In
teresów narodów tego rejonu.
Obie strony stwierdzają, że

jest to droga fałszywa, ska
zana na niepowodzenie.

Narody całego świata pragną
pokoju. Dla osiągnięcia . tego
celu bloki wojenne powinny być
zastąpione przez system zbio
rowego bezpieczeństwa i po
koju. Polityka zbrojeń i przy
gotowań wojennych powinna
być zastąpiona przez politykę
porozumień międzynarodo
wych w sprawie rozbrojenia i
zakazu użycia broni mapowej
zagłady. Polityka zimnej woj
ny powinna być
przez politykę
współistnienia i

międzynarodowej
zasadach równości i wzajem
nych korzyści, niezależnie od
różnic ustrojowych i politycz
nych dzielących różne pań
stwa.

Oba kraje popierają propo
zycje rozbrojeniowe Związku
Radzieckiego z dnia 17 listo
pada 1956 roku uważając, że

stwarzają one nowe możliwo
ści posunięcia naprzód spra
wy rozbrojenia, a realizacja
zakazy doświadczeń z bronią
atomową i wodorową może

się stać pierwszym doniosłym
krokiem w tym kierunku.

WARSZAWA (PAP). Prezes

Rady Ministrów powołał na

stanowiska zastępców prze
wodniczącego Komisji Plano
wania przy Radzie Ministrów:
Leona Kasmana, Mieczysława
Lesza, Kazimierza Secotnskie-

go, Bolesława
dama Wanga.

Na członków
nowania przy
strów powołani
Drewnowski,
niak Edward
Michał Kalecki i Józef Kule
sza. ,

Strużka i A'

Komisji Pla-
Radzie Mini-
zostali: Jan

Edward Droż-
IWaszkiewicz,

Premier Czou En-lai w Badcpeszcio

zastąpiona
pokojowego
współpracy
opartej na

(Dalszy ciąg na str. 2)

W swej walce o socjalizm
naród węgierski ma poparcie
GOO-milionowego narodu chińskiego

BUDAPESZT (PAP). W dniu 16 bm. w Budapeszcie odbyło
się zebranie aktywu komunistów stolicy Węgier, zwołane
przez Tymczasowy Budapeszteński Komitet Wykonawczy
Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej. Zebrani powi
tali serdecznie przedstawicieli węgierskiego rewolucyjnego
rządu robotniczo-chłopskiego z Janosem Kadarem na czele
oraz członków chińskiej delegacji rządowej, której przewo
dniczy premier Czou En-lai.

Przemawiając na zebraniu
Janos Kada-r podkreślił, że

przyjaźń między narodami
chińskim i węgierskim prze
szła prawdziwa próbę. Kiedy
siły rewolucyjne węgierskiej
klasy robotniczej przystąpiły
do zdecydowanej walki prze
ciwko kontrrewolucji — po
wiedział Kadiar — Chiny Lu
dowe jako potężny i prawdzi
wy przyjaciel poparły nas cał
kowicie.

Hucznymi oklaskami przy
jęli zebrani przemówienie
Czou En-laiz- Ostatnio — po
wiedział on m. in. — naród
chiński, jak i wszystkie naro
dy socjalistyczne uważnie śle
dził ciężką walkę węgierskich
mas pracujących przeciwko
kontrrewolucji 1 imperialistom.
Naród chiński z uczuciem
wielkiego zadowolenia stwier
dza, że węgierska klasa robot
nicza i postępowe siły kraju
coraz bardziej zwierają, szere
gi wokół rządu rsbotntozo-

i chłopskiego. Życie stopniowo
■ulega normalizacji. Jednakże
1 wciąż jeszcze .istnieje bardzo

wiele trudności. Rząd węgier
ski podjął już szereg kroków.
Dąży on do zachowania zdoby
czy ostatnich 12 łat i do stop
niowego usuwania popelnio.

I nych błędów. Naród węgierski
— powiedział Czou En-lai —

1 w swej walce o socjalizm zaw-

sze może liczyć na poparcie
600-milionowego narodu chiń-

skiego.

WARSZAWA (PAP). Blorąc pod
uwagę, że ob. Edward Osóbka —

Morawski, członek PZPR, kandy
dujący z listy Frontu Jedności

Narodu w okręgu nr 44 — Lublin

w toku kampanii wyborczej w

swoich wystąpieniach zajął sta
nowisko zasadniczo sprzeczne z

programem Frontu Jedności Naro
du — Okręgowa Komisja Poro
zumiewawcza Stronnictw Polity
cznych w Lublinie, na wniosek

KC PZPR, postanowiła wycofać
kandydaturę E. Osóbki — Mo
rawskiego z listy kandydatów
Frontu Jedności Narolu.

i

*

14 bm. premier Cyrankiewicz
przyjął <ks. kardynała S. Wyszyń
skiego, z którym omówił szereg

spraw dotyczących stosunków

między państwem a kościołem, a

w szczególności uchwalonego o-

statnio dekretu o obsadzaniu sta
nowisk kościelnych oraz spraw

dotyczących prawidłowego, opar
tego na wzajemnym poszanowaniu
wolności sumienia wprowadzania
nauki reiigil do szkół.

Odczyt profesora
Czesława Bobrowskiego

(Inf. wł.). 16 bm. w sali Międzyuczelnianego Klubu
Studenckiego prof. CZESŁAW BOBROWSKI wygłosił od
czyt na temat „VIII Plenum w oczach Zachodu".

Pytania uczestników spotkania (a było tych pytań ponad
30!) dotyczyły em'gracji polskiej, naszej sytuacji gospo
darczej, zagadnień polityki zagranicznej.

W imieniu zebranych podziękował prelegentowi za odczyt
i udzielenie odpowiedzi przewodniczący Rady Okręgowej
ZSP, Adolf Geodecki.

25 LAT PIOSENKI
MIŁOSNEJ

(Inf. w!,). — Pod tym tytułem
odbyt się 16 bm. w sali Filharmo
nii Krakowskiej pierwszy występ
znakomitej pieśniarki francuskiej,
LUCIENNE BOYLR, jednej z tych,
którzy rozsławili piosenkę fran
cuską na całym świecie.

Piosenki śpiewane, a równocze
śnie wspaniale wygrane aktorsko

zdobyły z miejsca uznanie 1 sym
patię publiczności. (p.)

C&łdtaj swój głos na lisią Uronią Jedności Narodu,
na lisią Polskiego Paźdiiemilia
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Wspólne oświadczenie fclegacji rządowych
»ff

Ludowej
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Powszechne zastosowanie w

życiu międzynarodowym pię
ciu zasad pokojowego współ
istnienia, na których wiele
krajów oparło już swe sto
sunki międzypaństwowe mo
głyby przyczynić się do wzro
stu zaufania pomiędzy naro
dami i odprężenia między
narodowego.

Oba kraje witają wszelkie
propozycje i inicjatywy zme-

rzające do złagodzenia napię
cia w sytuacji międzynarodo-

zimnej
sporów
drodze

wej, zaprzestania
■wojny i rozwiązania
międzynarodowych na

rokowań.

II

D krajówelegacje obu
stwierdzają, że kraje so
cjalistyczne łączy wspól

na idea budowy socjalizmu.
Wzajemne stosunki między
nimi powinny kształtować się
na zasadach internacjonali
zmu proletariackiego i w opar
ciu o wspólnotę ideologii i ce
lów. Równocześnie stosunki
między krajami socjalistycz
nymi, jako krajami niepod
ległymi i suwerennymi po
winny opierać się na zasadach
poszanowania suwerenności,
niemieszania się w sprawy

Pisał niedawno jeden z

dzienników hinduskich,
że podróż premiera Czou

En-laia po krajach , A-
zjl południowo-wschodniej
jest misją pokoju i przy
jaźni. W ietnamska Republika
Demokratyczna, Indie, Pakis
tan, Burma to kolejne etapy
tej gigantycznej podróży. Na
stępnie Moskwa, Warszawa,
dziś znów Budapeszt. A każdy
z tych etapów to kolejny po
ważny wkład Chin Ludowych
do wspólnej ogólnoludzkiej
sprawy utrwalenia pokoju i
przyjaźni między narodami.

Witaliśmy^ premiera Czou
En-laia w naszym kraju nie
tylko jako wybitnego przedsta
wiciela 600-milionowego naro
du chińskiego, ale także — i
to ma chyba jeszcze większe
znaczenie — jako przedstawi
ciela chińskich komunistów,
którzy w trudnych dniach paź
dziernika pierwsi wyrazili nam

swoją sympatię i poparcie. To
prawda, że wizyty premiera
Czou En-laia oczekiwaliśmy ze

zmiennymi uczuciami. Od dni
października wiele zmieniło się
na lepsze, ale miały również
miejsce wydarzenia, które
■wzbudzały w nas wątpliwości,
a nawet niepokój. Nurtowały
nas pytania, na które odpo
wiedź miały dać dopiero roz
mowy, jakie przeprowadzili z

premierem Czou En-laiem i

wewnętrzne, równouprawnie
nia i wzajemnych korzyści.

Obie delegacje wyrażają głę
bokie zadowolenie z ulepszenia
i umacniania wzajemnych sto
sunków między krajami socja
listycznymi w oparciu o po
wyższe zasady i stwierdzają,
że deklaracja rządu Związku
Radzieckiego z dnia 30 paź
dziernika 1956 r„ oświadczenie
rządu Chińskiej Republiki Lu
dowej z dnia 1 listopada 1956
roku oraz wspólna deklaracja
polsko - radziecka z 18 listo
pada 1956 roku mają zasadni
cze znaczenie dla dalszego roz
woju stosunków pomiędzy
krajami socjalistycznymi.

Wspólna, idea socjalizmu ści
śle łączy Związek Socjalistycz
nych Republik Radzieckich,
Chińską Republikę Ludową,
Polską Rzeczpospolitą Ludową
i pozostałe kraje socjalistycz
ne. Obie strony stwierdzają, że

podstawowe zasady marksiz
mu - leninizmu powinny być
stosowane z uwzględnieniem
konkretnych warunków w po
szczególnych krajach. Chińska
Republika Ludowa, popiera
wysiłki Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej w umacnianiu
socjalizmu w Polsce w oparciu
o leninowskie zasady.

Po wymianie poglądów w

sprawie wydarzeń na Wę
grzech delegacje obu krajów
stwierdzają, że Polska Rzecz-

całą delegacją chińską kierow
nicy naszej partii i rządu pol
skiego. Dziś można stwierdzić
z całym przekonaniem, że roz
mowy zakończyły się naszym
wielkim sukcesem.

Opublikowane oświadczenie
dowodzi, że naródi chiński,
Chińska Partia Komunistycz
na w pełni popierają przemia
ny jakie przyniósł polski paź
dziernik. A tym samym wyra-

'

żają swe poparcie d.a nowego
kierownictwa naszej partii z
tow. Gomułką na czele — dla
polskiego eksperymentu. Po
parcie to ma dziś olbrzymie
znaćzenie,, którego rozmiary u-

wydatnią się z czasem jeszcze
bardziej. Jesteśmy dziś jeszcze
bardziej ugruntowani w swym
przekonaniu, że wkroczyliśmy
na słuszną drogę, że demokraty
zacja znaczy dalsze ugruntowa
nie tego wszystkiego co było
słuszne w ubiegłych latach, sta
nowcze odrzucenie wszystkiego
co było złe, co utrudniało bu
dowę socjalizmu w naszym
kraju, a przede wszystkim, je
dynym bodajże środkiem u-

gruntowania zdobyczy paź
dziernikowych dni.

Podpisując wspólne oświad
czenie, obaj preiriierzy dali wy
raz głębokiemu przekonaniu, że
stosunki między krajami obozu
socjalistycznego nabrały obec
nie nowych historycznych cech,
że powinny się cne kształtować

pospolita Ludowa i Chińska
Republika Ludowa popierają
rewolucyjny robotniczo-chłop
ski rząd węgierski p Janosem
Radarem na czele, popierają
program ogłoszony ostatnio
przez ten rządy stanowczo

^sprzeciwiają, się wszelkim
! próbom ingerencji sił impe
rialistycznych w wewnętrzne
sprawy Węgier i pragną na
da] udzielać pomocy narodowi
węgierskiemu w wyjściu z

ciężkich trudności, w jakich
się znalazł. Delegacje są głę
boko przekonane, że naród
węgierski, znajdzie dość siły,
by przezwyciężyć konsekwen
cje błędów przeszłości, i obec-

,ne trudności oraz utrwalić u-

■strój socjalistyczny.
Delegacje obu krajów

stwierdzają z zadowoleniem,
że przyjazne stosunki między
Polską Rzecząpospolitą Ludo
wą i Chińską Republiką Ludo
wą oparte na wspólnej ideolo
gii socjalistycznej i wspólnych
interesach politycznych rozwi
jają się pomyślnie.

Rząd Chińskiej Republiki
Ludowej stwierdza, że istnie
jąca zachodnia granica Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej na Odrze i Nysie Łużyc
kiej jest granicą pokoju po
między Polską i Niemcami,
zgodną z interesami bezpie
czeństwa europejskiego.

Rządy obu krajów popierają
się wzajemnie w dążeniach do

ize|gt^arantowania
ścti, terytorialnej
i bt zpieczeństwa

ijówj.

suwerenno-

integralności
swoich kra

jowi.
Eplegacje obu krajów są

igłęii oko przekonane, że rozwój
przyjaznych stosunków i
współpracy politycznej, gospo-
dar? zej 1 kulturalnej pomiędzy
Poił ką ą Chinami jest ważnym
czynnikiem przyczyniającym
się ido umocnienia obu krajów
i o| arony pokoju światowego.
Obę. kraję dołożą wszelkich
staj ań, by braterskie stosunki
poi),ko - chińskie rozwijały

;sięj! nąd,al pomyślnie.
jVjfwarszawie, dn. 16. I. 1957 r.

Prezes Rady Ministrów
Falskiej Rzeczypospolitej

Ludowej
(—)ŚJÓZEF. CYRANKIEWICZ

Premier, Rady Państwowej
, Chińnkiej/Republiki Ludowej

(—) CZOU EN-LAI

W odpowiedzi na apel

<®w. (iomwlki
(Ciąg dalszy ze str. 1)

wiedziach kilku robotników,
zebrani uchwalili rezolucję, w

której m. in. czytamy:
„W odpowiedzi na apel tow. Go_

mułki postanawiamy głosować 20

stycznia na całą listę Frontu Jed
ności Narodu. Oddamy kartki bez

skreśleń. Wszystkich mieszkańców

Krakowa wzywamy do pójścia w

n^.sze ślady”.

...Zakłady
Farmaceutyczne

Tutaj uchwała o głosowaniu
białymi kartkami zapadła na'
spotkaniu z kandydatami na

posłów.
Załoga zaprosiła do siebie I

sekretarza KW dr Bolesława
Drobncra i pik Tadeusza Cyn-
kina.

Nie było to wcale oficjalne
spotkanie, a przyjacielska roz
mowa między ludźmi,

„Sto lat" — śpiewano tow..
Drobnerowi. Opowiadał on o

swojej drodze do partii, wspo
minając dwóch starych towa
rzyszy: Sokołowskiego i Śla
dowskiego, którzy zbliżyli go
do klasy robotniczej. Odpowia
dał również na pytania załogi.
Chemikowi z zawodu, bliskie
są sprawy ludzi chemii, o któ
re chciałby walczyć w nowo-

wybranym Sejmie.
Nie potrafię przyrzekać Wam

. zbyt wiele — mówił pik Cyn-
kin, — Byłyby to z mojej stro
ny efekciarskie obiecanki. —

Chcę jedynie powiedzieć, że
cheiałbym nadal utrzymywać
z Wami kontakt, aby przy Wa
szej pomocy utrwalać zdobycze
po’s’drgo października.

Huczne brawa towarzyszyły
temu wystąpieniu.

Uczestnicy spotkania wy
słali tel.efono.grdm do Sekreta
riatu KC (podajemy fragmen
ty):

Towarzyszu Wiesławie! Załoga
Krakowskich Zakładów Farmaceu_

tycznych podjęła 16 bm, jedno
myślną uchwałę głosowania na

całą listę Frontu Jedności Narodu,
z tow. Cyrankiewiczem na czele.

Wasz apel o głosowaniu bez skre
śleń uznajemy za najlepszą formę
poparcia
nowego

Ufajcie
tak, jak

Uczestnicy spotkania

uchwał VIII Plenum i

kierownictwa partii. —

robociarskismu słowu

my wierzymy partii.

©

przed wyborami do Sejmu PRL,
apel sportowców krakowskich
do

Podajemy w skróceniu
;v związku z wyborami
MŁODZI I STARZY
PRZYJACIELE!
Zwracamy się do Was z go

rącym apelem wzięcia gre
mialnego udziału w akcji wy
borczej i wyborach do Sejmu
PRL 20 stycznia.

Popierajcie czynem pro-1
gram wyborczy Frontu Jedno
ści Narodu. Wybory do Sej
mu mają dla każdego z nas

historyczne znaczenie. Nowo-
wybrany Sejm powinien być
wyrazem zwycięstwa polskie
go października. Nowy Sejm
PRL winien dążyć do dalszego
umocnienia niepodległości i
suwerenności, rozszerzenia de
mokracji i socjalizmu.

Udzielcie pełnego poparcia
liście Frontu Jedności Narodu, I
na czele której stoi wybiiny i
mąż stanu i przyjaciel spor- :

towców oraz młodzieży pre- ,

mier JÓZEF CYRANKIE- ]
V.TCZ.

Apelujemy o głosowanie na ■
listę Frontu Jedności Narodu,

’

bo rozumiemy, że zwycięstwo i

tej listy stwarza realne szan- ,

se dła wyjścia z ciężkiej sy
tuacji gospodarczej i politycz
nej naszego kraju. rozwoju
sportu pilskiego, rozwoju tę
żyzny fizycznej i duchowej
każdego obywatela.

Sejmu PRL. (Red.)
Dajcie odpór oszczerstwom

rzucanym na czołowego nasze
go kandydata, Józefa Cyran
kiewicza, który torował drogę
do powrotu Wiesława Gomuł
ki, a dziś konsekwentnie reali
zuje program lepszego jutra,.

Popierajcie kandydatów:
którzy zestali umieszczeni n«;
pierwszych miejscach listy
Frontu Jedności Narodu, któ

rzy najkonsekwentniej walczy.
Ii o polski październik i
nieustraszenie będą bronili\i
walczyli o program odnowy. \

Do urn wyborczych! Gło
sujcie tak, jak głosuje każdy
patriota, na całą listę Frontc
Jedności Narodu BEZ SKRE.-
SI.EN.

• Następuje 35 podpisów naj-'

wybitniejszych ludzi krakow-

j skiego sportu, a wśród nich".
! H. Rakoczy, J. Jurowicz, Mt
i Gracz, W, Zabłocki, B. Ler-
! czak-Janiszewska, Z. Janiszew
ski, Ii. Oszast, U. Figwer, M.
I Kusion, S. Adamczyk, W. Pu-
j zio, R. Durniok, M. Mochnac

ki, A. Kowalski, H. Stawiarski,
płk. Dacswicz, mjr. S. Czer
ny, prof. T. Dręgiewicz, L
Mazurek, E. Dudek, Z. Dwer.
nicki, J. Nowotarski i K. Mąr<
kowicz. \

i

Jeszcze slziś możesz przesłać

wyrek w procesie
przeciwko sprawcom

awantury w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (PAP). 15 bm. w dziesiątym dniu procesu

przeciwko sprawcom chuligań skicłi awantur w Bydgoszczy
przemawiali dalsi obrońcy oskarżonych.

*

Po| podpisaniu wspólnego o-

świadcz.enia w sali konferen
cyjnej, Pałacu Belwederskiego
odbyła się konferencja praso
wa, w czasie której premier
Czou :En-lai odpowiadał na li
czne (Zapytania dziennikarzy
krajowych i zagranicznych.
Premier Czou En-lai oświad
czył nri. in.:

Wspplnę oświadczenie pod
pisane/ w dniu dzisiejszym,
jest rjyrazem stałego dążenia
Chin Ludowych i Polski do
zacieśnienia przyjaźni i rozwi-

'jania współpracy i wzajemnej
pomocy w dziedzinie politycz-

,nej, gospodarczej i kultural
nej.

Naród chiński i Chińska
Partia! Komunistyczna udzie
lają -pełnego poparcia dla prze
mian, jakie zainicjowała Pol

eska Zjednoczona Partia Robot
nicza na VIII Plenum KC
PZPR. Chińska Republika Lu
dowa popiera wysiłki Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej w

budiowie socjalizmu na podsta
wach leninowskich.

Boiska nie tylko włożyła du
ży wkład do obrony pokoju
w Europie, ale uczestnicząc w

komisjath państw neutralnych
w Korei i Indochinach, przy
czyniła się do utrwalenia po
koju na Dalekim Wschodzie.

Polska, państwo, w którym
podpisany został Układ War
szawski przyczynia się w du
żym stopniu do umocnienia o-

bozu socjalistycznego. Wielkim
wkładem do umocnienia obozu

socjalistycznego jest podpisa
ne niedawno wspólne oświad
czenie polsko-radzieckie.

O godz. 10.30 chińska dele
gacja rządowa odleciała sa
molotem TU-104 .Z Warszawy
do Budapesztu.

I

„na zasadach proletariackiego
internacjonalizmu przy pełnym
poszanowaniu praw każdego
narodu do niepodległości i su
werenności”. Sianowi to wyraź
ne potwierdzenie deklaracji, ja
ką w listopadzie podpisała nasza

delegacja w wyniku rozmów
przeprowadzonych z kierownic
twem rządu i partii Związku
Radzieckiego. Tym samym,
Chiny Ludowe wznęty na sieoie
Obowiązek
by podjęte zobowiązania byty
całkowicie respektowane
wcielane w

Nie są. to oczywiście wszysi-,
kie problemy, o których mówi
ośwtaaczenie. Pominąłem nie
które celowo, by podkreślić te

momenty, które według mnie,
mają największe znaczenie,
które skupiały maksimum u-

wagi nie tylko nas, Polaków,
ale również opinii szerokich
kół światowych, obserwujących
z uwagą przebieg wizyty pre
miera Czou En-laia w Polsce.

Na zakoiiozenie, jeszcze jed
na sprawa. W niedzielę pój
dziemy wszyscy do urn wybor
czych by wybrać nowy Sejm
od którego żądamy zabezpie
czenia i dalszego rozwijania
zdobyczy październikowych. W
takim dniu każdy z nas zadaje
sobie pytanie — co zrobili, lu
dzie, partia, rząd, za którymi
mamy głosować. Sumujemy
plusy i minusy. Różnicą ich
stanowi dla nas świadectwo te
go kto ma rację, kogo należy
poprzeć. Pamiętajmy wtedy, że
wizyta premiera Czou En-laia,
a przede wszystkim wspólne
oświadczenie stanowi wielki
sukces ludzi, którzy w

dniach października stanęli na

czele partii i narodu, sukces
milionów uczciwych Polaków-
patriotów. I nie tylko sukces,
ale także dobrą zapowiedź
na przyszłość. A to zobowią
zuje.

zapewnienia tego,

życie.
i

J. KŁAJA

Delegacja
Sudanu w Kairze

KAIR (PAP). Jak podaj e

blisko-wschodnia agencja pra
sowa MEN, prezydent Egiptu
Nasser przyjął przewodniczą
cego Narodowej Partii Sudanu
— Ismail El Azhari wraz z to
warzyszącymi mu osobami.

Po spotkaniu El Azhari o-

świadczył, że zarówno naród
egipski, jak i sudański całko
wicie popierają politykę pre
zydenta Nassera.

Budowniczowie
ICcKśbśwatu

Huty im, Lenina —

Mcstostal

,..„W dniu wyborów wszyscy
wraz z rodzinami pójdziemy do

glosowania. Złożymy do urny
karty bez skreśleń w przekonaniu,
żs wybrani przez nas posłowie
będą realizowali w Sejmie paź
dziernikowy program dla dobra

ojczyzny, Polski Ludowej”,

Pracownicy
Krakowskich Zakładów

Przemysłu Terenowego
...Obywatele Krakowa! Wzywa

my Wąs do czujności, obrony
zdobyczy Października. Nie po-

zwólmy utrącać naszych, czo’owyrh
kandydatów-współtwórców. Pój

dziemy lawą do wyborów i na

wezwanie tow. Gomułki oddamy
wszyscy czyste kartki wyborcze.

Podobnych, zebrań, narad i
spotkań odbyło się wiele. Pra
cownicy poszczególnych fa
bryk, instytucji, uchwalają re
zolucje.

Mileusz Teatru „Groteska**

zespołu arty-

interesującym
„Orfeusz w

— Offenbach.

(Obsł. wł.) 16 stycznia br. od
była się w krakowskim Tea
trze Lalek „Groteska” uroczy
stość 12-lecia działalności te
go zasłużonego
stycznego.

Po niezwykle
przedstawieniu
piekle” (muzyka
libretto Gałczyńskiego) nastą
piła część oficjalna, w czasie
której przemawiali: dyrektor
Teatru Zofia Jaremowa, wice.
dyr. CZT Stanisław Dobrowol-
sk’. dyr. Teatru Lalek „Pino
kio" Henryk Ryl oraz przewo
dniczący Prezydium Rady Na-

rodowej m. Krakowa. Tadeusz
Mrugacz, który w imieniu Ra
dy Państwa odznaczył założy,
cielą Teatru i głównego reży
sera Władysława Jaremę
Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Stefana
Słojakowskiego złotym Krzy
żem Zasługi zaś Karola Skosia,
Józefa Wolskiego i Władysława
Maren dziuka srebrnymi Krzy
żami Zasługi.

Na uroczystości jubileu
szowe „Groteski” przy
była z Warszawy żona wiel
kiego poety K. I. Gałczyń
skiego, Natalia Gałczyńska.

t

Uczeni radzieccy
członka ml rzeczywistymi

Polskiej Akademii Waisk
MOSKWA (PAP). W ambasadę Polskiej Rzeczypospoli

tej Ludowej w Moskwie odbyło się 15 hna. uroczyste wrę
czenie dyplomów członków rzeczywistych Polskiej Akademii
Nauk wybitnym uczonym radzieckim. Na uroczystości obec
ni byli: wiceprezes Akademii Nauk ZSRR Iwan Bardin,
członkowie Akademii Aleksander Topczljew, Michał Dubi-
nin, Anatol Blagonrarwow i inni.

Chargś d‘affaires PRŁ w

ZSRR, Józef Baniak odczytał
Uchwałę Polskiej Akademii
Nauk o wybraniu na jej człon
ków rzeczywistych uczonych:
A, Koł-Mogorowa, O. Krzyża
nowskiego, A. Frumfeina —

człcnkó.w Akademii Nauk
ZSRR oraz P. Budnikowa —

członik a-koresnondenta Aka de -

mii Nauk ZSRR.
J. Banak złożył gratulacje u-

czenym i wyraził przękonańie,
że współpraca pofcikich i ra
dzieckich przedstawicieli, nau
ki przyczyni się do rozwoju
nauki i gospodarki obu kra
jów.

Przyjmując dyplom wybitny
fizyk i chemik Fruęnk.ia °-

świadćzył: Prace uczonych
polskich odgrywają intotną ro
le w mojej działalności nauko
we).

Szczególnie cenne są dla ra
dzieckich fizyków i chemików

prace naukowe dokonywane w

laboratoriach
kierownictwem uczonych —

Śmiałowiuego i Kiemuli. Po
byt ich. ostatnio w ZSRR ode
grał doniosłą rolę w koordyno
waniu prąc badawęzych fizy
ków i chemików obu krajów.

W przyjacielskiej
iaka toczyła ęię po
dyplomów, uczeni
sprawę dalszego
wapólprącY naulcowei między
ZSRR a Polską. Podkreślono
m. in., iż fizycy polscy biorą
czynny udział w pracy Zjed
noczonego Instytutu Badań Ją
drowych w pobliżu Moskwy-

Wybitny uczcr.y polski, prof.
dr Marian Danysz jest wie®'

dyrektorem tego Instytutu i

prowadzi w laboratoriach bar
dzo ważne prace badawcze
liad budową jądra atomowego.

Adw. Malewski — obrońca
csk. Z. Ligowskiego podkre
ślił w swym przemówieniu,
że tocząca się rozprawa jest
przykładem procesu przebie
gającego w atmosferze praw
dziwie demokratycznej po
zwalającej na zastosowanie w

przewodzie sądowym wszel
kich określonych przez pra
wo środków. Zdaniem mówcy
podłoże zajść bydgoskich nie
było czysto awanturnicze, lecz
złożył się na nie również sze--

reg narosłych w latach ubie
głych czynników. Obrońca
zwrócił się do sadu o ojcow
skie rozpatrzenie stopnia wi
ny oskarżonych, a dla swego
klienta wniósł o łagodną karę
z warunkowym zawieszeniem.

O tym, że pewną odpowie
dzialność za awantury bydgos
kie ponoszą również i władze,
i ogół społeczeństwa bydgos
kiego, mówiła adw. Laskow
ska, broniąca osk. Marciniaka.
Włóczenie się młodzieży po u-

licąch — zdaniem jej — jest
spowodowane dotkliwym bra
kiem urządzeń kulturalnych
dla młodzieży. Obrończyni zło
żyła wniosek, by przy sądze
niu osk. Marciniaka zastoso
wać przepis umożliwiający
skazanie na pobyt w domu po
prawczym z warunkowym za
wieszeniem.

Adw. Wiścicki — obrońca
osk, Berkowskiego oraz adw.
Kuziel — obrońcą osk. Borow
skiego proszą sąd o łagodny
wymiar kary.

Adw, Baturo — obrońca osk.

Połomskiego stwierdza, że
klient iego był tylko przy
padkowo widzem zajść i przy
był na teren radiostacji już
PO iei spaleniu. Podkreślając,
że Połomski powstrzymywał
podekscytowany tłum od za
mierzonego marszu na więzie
nie, obrońca wnosi o wyrok u-

nięwinniający. Również adw,
Malewicz wnosi o uniewin
nienie osk. Lewandowskiego.

W godzinach popołudnio
wych sąd wysłuchał repliki o-

skarżycięli publicznych —

prok. prek. Z. Obuchowlcza i
S. Albrechcińskiego. Podtrzy
mywali oni w całej rozciągło
ści tezy swego oskarżenia w

stosunku do wszystkich 16
podsądnych. Polemizując z

wywodami ławy obrońców,
prokuratorzy uznali, że zasto-

. sowana przez nich kwalifika
cja prawna popełnionych przez
oskarżonych przestępstw jest
zgodna z obowiązującymi
przepisami.

W ostatnim słowie osk. Ta
deusz. Gulcz wyraża szczery
żal z powodu Dopełnionych
czynów oraz, prosi sąd o ta
ki wymiar kary, który umo
żliwiłby mu szybki powrót do
rodziny, pozbawionej żywicie
la.

Oskarżeni Ryszard Kosik,
Stanisław Serwiński, Ryszard
Ratajczak, Zdzisław Ligowskj,
Waldemar Marciniak, Zdzi
sław Berkowski Tadeusz <Joz-
decki i Bernard Doliński pro
szą o łagodny wymiar kary.

Oskarżeni Zbigniew Wit
czak. Bronisław Połomski, Ma
ksymilian Kaczyński

■deusz Lewandowski

przyznają się do winy i pro
szą sad o uniewinnienie. .O u-

niewinnieme proszą również
oski Zdzisław Dzięgielewski o-

raz Stanisław Gołąb. .

Wzruszenie wśród publicz
ności wywołuje ostatnie słowo
osk. Józefa Borowskiego, któ
ry płacząc wyznaj e ze skruchą
swą winę i prosi sąd o ojcow
skie potraktowanie jego prze
winień.

Na tym
zamknięto,
zostanie w

godz. 17.

przewód sądowy
Wyrok ogłoszony
piątek 18 bm, o

„Gazety44 i WKKF Kraków
W dniu dzisiejszym tj. w czwartek 17 stycznia br. upływa

ostatecznie termin nadsyłania kuponów z odpowiedziami na

konkurs „Gazety Krakowskiej” i WKKF Kraków.

BERLIN (PAP). Wiadomości
napływające z Niemiec zacho
dnich świadczą, iż USA w re
alizacji planów wypierania
Anglii i Francji z Bliskiego i
Środkowego Wschodu oraz

podporządkowania swemu pa
nowaniu krajów arabskich
znalazły sojusznika w monopo
listach zachcdnio-niemieckich.

Pismo ,,Dcr Spiegel” wska
zuje, żę rozmowy, które toczy
ły się 'na początku stycznia
między amerykańskimi i •za
chodni o-niemieckimi eksperta
mi gospodarczymi w Bonn i
Ruhrze, „należy ocenie, jako
początek wspólnego działania
na Bliskim i Środkowym
Wschodzie”.

Pismo podkreśla, że firmy
ząchodnio-niemiecfcie . zamie
rzają obecnie stać się „bryga
dą szturmową” w posunięciach
politycznych USA.

Nadzwyczaj atrakcyjne na
grody sprawiły, że otrzymaliś
my moc odpowiedzi (komisja
jeszcze nie przeliczyła ilości
nadesłanych kuponów) i za

kilka łtlni podamy jak
Czytelnicy typowali najlep
szych sportowców i
woj. krakowskiego
1956.

Na podkreślenie
je fakt, że prawie
[odpowiedzi nadesłały kobie

ty, co jest radosnym zja
wiskiem, że sportem na
szym zajmują się również
kobiety. Nie bez wpływu na

to są pewne nagrody jak np.
.aparaty radiowy i fotograficz-
fny, narty, bezpłatne wczasy,
f zimowe, wyjazd autokarem do

łZakopanego na konkurs sko
ków w obsadzie międzynaro
dowej i inne.

Kilka dni cierpliwości dro
dzy Czytelnicy i dowiecie się
wyników konkursu.

Losowanie nagród odbędzie
się z udziałem znanych dżia-

I łączy krakowskich oraz pra
cowników „Gazety” i WKKF
Kraków.

Polak Paradowski
nasi

trenerów
w roku

zaslugu-
połowę

wygrał V etap

Dookoła Egiptu

polskich pod

rozmowie,
wręczeniu

omawiali
rozwoju

1 Uwaga!
Kupon konkursowy zamie-

rszczamy dziś na str. 4.

J

5 etap Wyścigu Dookoła Egi
ptu z Minii do Beni Suef (dług,
125 km) wygrał Polak Para,
dowski, w czasie 3,07.11.

Wyszedł on na trzecie miej,
see w klasyfikacji indywidual
nej po 5 etapach.

Drugim na mecie w Ben}
Suef był Maiitz (NRD), w cza
sie gc-rszym od zwycięzcy o 3C
sęk., a dalsze trzy miejsca za
jęli: Mohamed (Maroko), Du.
mitrescu (Rumunia) i Stoicew
(Bułgaria), wszyscy w jedna,
kow.ym czasie — 3,08,11 godz.
Drużynowo 5 etap wygrał
zespół NRD przed Rumunią,
Bułgarią i Polską.

Po 5 etapach w klasyfikacji
indywidualnej prowadzi Ma-
litz (NRD), który ma 30 sek,
przewagi nad Mohamedem i
minutę nad Paradowskim. —

Pancek zajmuje 8, Bedyński
12, a Grabowski 16 miejsce.

włcEŚme

Tym razem aniśmy nie tłumaczyli, ani wal
czyli, ani nie dobijali się, ani ubiegali, ani po
stulowali, ani... Ratunku, dość!

Tym razem obcięliśmy tylko zapytać,
nic więcej.

O co? Jak w tytule. Kogo? Przeczytajcie,
a zobaczycie. Gdzie? Na ulicy, przy kawie, w

sali tręnjngowej, za kulisami teatru, za biur
kiem (twórczyni!!!'

ta „Przekrój" ( może nawet to, co my w nirtl
piszemy).

Podpisujemy się więc pod Cyrankiewiczem
14 rękami. B-CIA ROJEK

£atwo się domyślić, kto będzie kandyda
tern Numer Jeden aktorów.
Z recenzentami teatralnymi, nawet z były-

i! recenzentami lepej żyć w zgodzie... A
REMIER CYRANKIEWICZ w czasie spotka,

nia z iiiieicktualistąmi krakoujskiml ujawnił
się jajco były recenzent „NAPRZODU".

Poza tym byliśmy kolegami po fachu.:. Nie,
to rie znaczy, żc ja parałem się kiedyś poli
tyką! Broń B:że'- Ale prcm'er Cyrankiewicz

jako młody akadcmdc statystował w krakow
skim teatrze. Naprawdę! I kto wie? Gdyby nie
poświęcił się polityce, może zostałby wybit.
nym aktorem.

W każdym razie ma zadatki na „człowieka
teatru". Do .ako polityk nigdy nie lubi grać
„pod publiczkę'1, a w dniach październikowych
dzwtódt, że potrafi być zręcznym i rzetelnym
rezycerem.. WOJCIECH RUSZKOWSKI

undydlt Nr 1 w Krakowie, to dla nas

iście CYRANKIEWICZ, bo to i jeden
z tych, którzy źrebili październik, i stale czy-

.gdy jeszcze n:e zabierałem publicznit
giosu w sprawach politycznych, pozaartystycz
nych. Przed wojną nie, bo byłem wtedy dziec.
kłem, po wojnie — bo nie mogłem powiedzieć,
co myślę.

Teraz mogę.
Na pytanie, który z kandydatów krakow

skich najbardziej mi odpowiada, odpowiem:
tak sprawy nie stawiam. Nie myślę, żeby ma.

je, ani któregokolwiek z wyborców osobiste,
prywatne upodobania miały tu ccś &> czynie
nia. '

Wybory, jeśli sądzić z tego, co mówią nie
którzy, to rodzaj „osobistej rozgrywki", omalże
„oendetty" na talem, czy innym kandydacie!
Jak kto ma urazę albo złęść o ccś do DROB-
NERA, czy CYRANKIEWICZA, no to ich „za

karę" skreśli...
Tą prywatą w spraw'e tak, publicznej, tak

dotyczącej losów całej Poski, to naprawdę
rzecz niewsscia, jak nigdy nie jest wesoła glu.
petą.

Przecież n:e> o to chodzi, czy ml się który
z kandydatów podoba, czy nie, czy on MNIE
odpowiada, czy nic, ale o to, czy on POLSCE
odpowiada, tzn, cży wybór tych ludzi, popar
cie tej lis‘y wyborczej jest zgedne z interesem
Polski, czy niezgedne?

Jasne — jeśli tak pomyśleć — że wszelkie
skreślanie pierwszych kandydatów, wszelki
bojkot wyborów itp. to działanie przeciw Go-
midce, przeciw dopiero co rczpoczynająee,' się
odnowie, przeciw Po’sc? i jej interesom. To
pdowanie gałęzi, na której sami siedzimy.

Czy meżna coś do tego jeszcze dedać?
Wydaje mi się, że nie.

STANISŁAW LEM
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Historia przyznała racją
Alfred Woy cieki

Na skraju śmierci
i 1 . tych dniach mija 15 ro-

yV cznica powstania Pol-
' ’

skiej Partii Robotniczej,
ściślej mówiąc, wydania przez
nią pierwszej odezwy wzywa
jącej naród polski do oręż
nej rozprawy z okupantem.

,Rokrocznie — niezależnie od
tego jak się kształtowała ów
czesna aktualna sytuacja poli
tyczna — rocznicy narodzin
'PPR poświęcaliśmy wiele

;miejsca. Jakbyśmy bowiem nie
patrzyli na historię tej partii,
jakbyśmy jej nie oceniali, było
rzeczą bezsporną, że to ona

wysunęła program, który stał
się kamieniem węgielnym
wszystkich przemian będących
dziełem naszego pokolenia.

Gdy PPR wkraczała na are
nę polityczną naszego życia,
sytuacja w kraju była bardzo
ciężka. I nie tylko dlatego, że
był to okres wzmożonego ter
roru okupanta. Po 1939 roku,
po tragicznej wrześniowej
klęsce, społeczeństwo polskie
było zdezorientowane, rozgo
ryczone, szukało takiej siły,
która by stąnęła na jego cze

Mas parę ntiSsiut■
przed ocf/crzofem...

(Korespondencja własna z Warszawy)
Siedziba polskiego Zespołu Fieśni i Tańca „Mazowsze” w Karolinie pogrążona jest jak

by w martwocie. Fusto tu i cicho. Z daleka, budynek sprawia wrażenie, że jego miesz
kańcy opuZcili go już dawno. Są to jednak tylko pozory, które znikają natychmiast po
naciśnięciu klamki. Z chwilą przekroczenia progu budynku, przybysz wpada w'istny koło
wrotek. Wszędzie ruch, tempo, ostatnie gorączkowe przygotowania^ ostatnia próba, popraw
ki, nawoływania do pośpiechu. Od odjazdu dzielą już przecież tylko minuty. W pokojach
paru „maruderów” mocuje się jeszcze z walizkami. Za chwilę przyjadą pierwsze autokary,
które, "odwiozą młodzież na lotnisko Okęcie.

Dziś o godz- 13 odlatuje
pierwszy samolot, który zawie
zie,, zespół na występy do Lon-
dtyniu. W godzinę potem wy
startuje druga maszyna z po
zostałą grupą „Mazowsza” i

.jego obecnym kierownikiem —

'Mirą Zimińska. Przylot do
Londynu • spodziewany jest na

godz. 19 i 20. Natychmiast po
przyjeżdzie, zespół uda się z

lotniska autokarami do hotelu

„OueenEtway” koło Hydepark,
który będzie jego stałą sie
dzibą.

Przed budynek w Karolinie
zajeżdżają pierwsze autokary.
Czas wyjazdu zbliża się wiel
kimi krokami. Dziennikarze i

fotoreporterzy do ostatka nie
dają za wygraną. fotografują,
robią notatki i oblegają kie
rownika zespołu.

Prof. Mira Zimińska odpo
wiada naprędce na parę, nur
tujących nas pytań-

Repertuar? Dosyć bogaty.
Program obejmuje piosenki i
tańce opoczyńskie, kurpiow
skie, łowickie. Łącznie 27 po
zycji. Mamy również pewną
niespodziankę dla publiczności

le i wzięła na swe barki cię
żar odpowiedzialności za dal
sze losy narodu. W swej o-

gromnej większości naród
nienawidził sprawców niesz
część, którzy umknęli zalesz-
czycką szosą. Ale dla wielu
ludzi nie było jasne co robić,
by wydostać się z niewoli i
zabezpieczyć przyszłe losy Pol
ski. W kraju pozostało wiele
drobnych ugrupowań i organi
zacji. Po chwilowym chaosie
pierwsze skrzypce zaczęła w

nich grać sanacja, zaczął do
chodzić do głosu Londyn.

Do niedawna odtwarzając
historię PPR właśnie w tym
okresie historycznym umiej
scawialiśmy jej początki po
mijając zupełnie to, że i ona

nie narodziła się w ciągu jed
nego dnia, lecz wykrystalizo
wała swój program w ścieraniu
się poglądów różnych lewico
wych organizacji i ugrupowań.
Że komuniści przez pierwsze
lata wojny także- nie siedzieli
z założonymi rękoma. To ora-

wda, Że rozwiązanie KPP —

które jak dziś wiemy było

wwassa wa podbój CattdttMts

londyńskiej, którą jest popu
larna piosenka angielska „Bo
ny” („Kochanie”), zespół bę
dzie również śpiewał w języ
ku angielskim po parę zwrotek
popularnej piosenki „Pod bo
rem”, następnie „To i hola”
(Jadą goście), „Kukułeczkę” no

i oczywiście „Furmana”, która
tak bardzo podobała się publi
czności w ostatnim programie.

•—■Na jak. długo przewidzia
ny jest pobyt „Mazowsza" w

Londynie?
— Zasadniczo na 4 tygodnie,

chociaż nie jest wykluczone,
żę termin ten przedłużony zo
stanie o dalsze dwa. Umowa
z naszym impresa-rio przewi
duje siedem koncertów tygo
dniowo. A więc czeka nas du
ży wysiłek 1 niemało pracy.

— Jak jest z orkiestrą? Sły
szeliśmy, że zamiast zespołu
instrumentalnego „Mazowsza"
wyjechało tylko dwóch dyry
gentów: Stefan Żuława i Sta
nisław Wysocki, którzy będą
dyrygować jedną z tamtej
szych orkiestr.

— Tak, to prawda. Angiel
skie związki zrzeszające muzy

straszną prowokacją — utru
dniło towarzyszom walkę, o-

późniło proces konsolidacji
lewćcy, ale tak jak nie byli
oni bezczynni w dniach wrze
śnia, tak samo i po wrześniu
szukali dróg do nowej Polski
bez kapitalistów i obszarni
ków, szukali dróg do partii,
która mogłaby wokół siebie
skupić szerokie kręgi społe
czeństwa i poprowadzić je
przeciwko okupantom. W la
tach 1940—1941 powstało wie
le antyfaszystowskich ugru
powań, takich m. in. jak sze
rzej znane „Młot i Sierp”,
„Związek Przyjaciół ZSRR”,
„Związek Walki Wyzwoleń
czej’1, jak „Spartakus”, „Pro
letariusz”, „Front Walki za

Naszą i Waszą Wolność”. Zbyt
mało dotychczas nasi history
cy zajmowali się działalnością
i platformą ideową tych orga
nizacji, ale jest faktem, że
właśnie te. nawiązujące do
tradycji rewolucyjnych i po
stępowych, grupy przygotowa
ły grunt do powstania Pol
skiej Partii Robotniczej.

ków nie bardzo chcą się zgo
dzić . na występy jakiegokol
wiek zespołu orkiestrowego z

zagranicy ze względów kon
kurencyjnych. Dlatego też i
my musieliśmy się dostosować
do panujących tam zwycza
jów-

— W jakim teatrze odbywać
się będą występy „Mazowsza"?

— Teatr nazywa się Stoli
Theatre. Jest to jeden z więk
szych teatrów w Londynie z

widownią na około 2500
miejsc.

— Jakie są wieści z Londy
nu?

— Zainteresowanie występa
mi bardzo duże. Tak przynaj
mniej nas poinformowano. Za

parę godzin będziemy się mo
gli o tym przekonać naocznie.

Rozmowa nasza dobiega
końca.

Żegnamy się z prof. Mirą
Zimińska i pozdrawiamy całą
młodzież „Mazowsza” życząc
im powodzenia. Szczęśliwej
podróży. Czekamy na Wasze

sukcesy-
WŁODZIMIERZ LIKSZA

W przeciwieństwie do innych
partii działających w podzie
miu, PPR cd chwili powstania
zdecydowanie nakreśliła swój
program, zarówno na dziś jak
i na przyszłość. Był to pro
gram zbrojnej walki z oku
pantem, program walki o ta
ką Polskę, która by już nigdy
nie padła łupem faszystów, o

Polskę wolnych robotników i
chłopów, związana sojuszem
z potężnym sąsiadem —

Związkiem Radzieckim.

„\V decydującej chwili —

czytamy w pierwszej odezwie
PPR — przed całym narodem
staje zagadnienie zjednoczenia
wszystkich sił do walki z oku
pantem na śmierć i życie, za
danie utworzenia frontu
narodowego do
wałki. o wolną i
niepodległą P o 1-
skę“.

„Polska Partia Robotnicza
wzywa do walki 0 wolną i nie
podległą Polskę, w której na
ród sarn o własnych losach
stanowić będzie, o Polskę w

której nie będzie faszyzmu ani
ucisku obszarniczego, nie bę.
dzie obozów koncentracyjnych,
ani hańbiącego ludzkość ghet-
ta. nie będzie ucisku narodo
wego, nie będzie głodu, nędzy,
bezrobocia”...

PPR szukała dróg porozu
mienia z różnymi ugrupowa
niami politycznymi, deklaro
wała swą chęć współpracy z

AK, zwracała się do różnych
przedstawicieli „podziemia lon
dyńskiego”. Lecz tak jak i

przed wojną w latach wojny
polskiej burżuazji brak było
rozsądku. Zaślepiona nienawi
ścią do wszystkiego co postę
powe nadal prowadziła zajadłą
nagonkę na polską lewicę, na.

dal szczuła przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu, nie zważa
jąc na to, że był to potężny so
jusznik w wojnie z Hitlerem,
że wyzwolenie mogło przyjść
do Polski tylko ze "wschodu.
Brak realizmu politycznego po
raz drugi naraził naród na sła
bość wynikającą z rozbicia, w

znacznym stopniu utrudnił
walkę z okupantem.

W miarę jak toczyły się lo
sy wojny bankructwo koncep
cji politycznych obozu londyń
skiego było coraz jawniejsze,
zaś słuszność drogi wybranej
przez PPR coraz jaśniejsza. —

Społeczeństwo rwało się do ó-
reżnej walki z faszystami.
Mnożyły się potyczki i nabie
rały n.ą sile działania party
zantów nie tylko tych z Armii
Ludowej. Wyciągali broń AK-
owcy, biły się1 Bataliony Cliło,
pskie. Było to pierwsze walne
zwycięstwo linii politycznej
PPR. '■

Po nim przyszły dalsze. Po
wstanie Krajowej Rady Naro
dowej dążącej do skupienia
wszystkich sił narodu w obli
czu ostatecznej rozprawy z na
jeźdźcami, utworzenie w wol
nym już, przez Armię Radzie
cka oswobodzonym Lublinie
Polskiego. Komitetu Wyzwole

nia Narodowego. Historia tych
lat jak i iat późniejszych, pier
wszych lat po wyzwoleniu
przyznała rację polityce PPR.
Nie zbankrutowało ani jedno
jej hasło.

Polska" uzyskała niepodle
głość. Włhazę w swoje ręce
wzięli robotnicy i ciiiopi. Roz
parcelowali majątki obszarni-
cze. Znacj.onalizowalismy fa
bryki. PPR kierowała odbudo
wą, PPR pomagała narodowi
usuwać zgliszcza miast i zago
spodarowywać pustynię Ziem
Odzyskanych. PPR w ciężkiej
walce, brocząc krwią swych
najlepszych synów przywraca
ła ład w umęczonym wojną i
bratobójczymi walkami kraju.
Kładła fundamenty pod nowy
ustrój społeczny, pod socjalizm
o który od pierwszej chwili
swego powstania walczyła. To
PPR stworzyła klimat sprzyja,
jący zbliżeniu politycznemu z

PPS co umożliwiło zbliżenie
dwóch nurtów robotniczych,
ich zjednoczenie. Miało to hi
storyczne znaczenie, znaczenie,
które trudno przecenić w dzie
jach naszego narodu.

Oczywiście, prawda o PPR
byłaby niepełna gdybyśmy
przemilczeli wszystko to co

działo się od roku 1949. Był bo
wiem czas, gdy zawikłani w

straszliwych pomyłkach nie
mówiliśmy o PPR pełnym gło
sem. Fałszywa ocena, polityki
realizowanej przez wieloletnie
go I sekretarza PPR tow. Go
mułkę ; wielu innych czoło
wych działaczy, ocena tak
brzemienna i ciężka w swych
skutkach sprawiła, że z histo
rii Polskiej Partii Robotniczej
nie wydobyliśmy pełni blasku
i mądrości jej poczynań. Wy
rządziliśmy niezmierną krzyw
dę PZPR wtrącając do wię
zień, prześladując, lub usuwa
jąc cd aycia politycznego wielu
jej działaczy.

Dziś te czasy należą do bez
powrotnej przeszłości. Nie po
trzebujemy przemilczać już te

go, że PPR w swych założe
niach szeroko uwzględniała

"

specyfikę polskiej drogi do so
cjalizmu, że to co nazywaliśmy
prawicowym odchyleniem by
ło. niczym innym jak właśnie
szukaniem tej drogi. Dni idące
niewątpliwie jeszcze bardziej
powiążą nas uczuciowo z tą
partią, która była tak daleko
wzroczna i tak prawidłowo o-

ceniała proces polskiej rewo
lucji. Nieraz na pewno wypad.
nie nam szerzej i głębiej sięg
nąć do jej doświadczeń.

To prawda, że. PPR, której
walczyć wypadłe w niezmier
nie trudnym okresie, nie miała
jesz-cze za. sobą większości na
rodu, ale miała — jak powie
dział tow. Gomułka — to co

jest ważniejsze od większości
miała polityczną rację. Na

tomiast wszyscy przeciwnicy
PPR takiej politycznej racji
nie mieli. Dowiodła już tego
historia.

J. KWZEWSKA.

Luty 1942.

Stoję pod ścianą na kory
tarzu pierwszego piętra
więzienia Montelupich.
Nosy butów przylegają do
muru. (Taki przepis). O-

glądać się nie wełno. Na lewo
brama — krata prowadząca na

schody. Tędy wyprowadzająca
przesłuchania. Na prawo druga
brama — krata. Za nią kilka
cel — izolatek dla najniebez
pieczniejszych. Panuje względ
ny spokój. Czekam na przyję
cie przez lekarza więziennego
— dr Józefa Garbienia znane
go mi jeszcze z lwowskiej „Po
goni”.

Wskutek toczących się w

ciągu ostatnich nocy „kontro
wersji” między mną a prowa
dzącymi śledztwo gestapow
cami w sprawie działalności
radiowej Związku Walki
Zbrojnej, zapracowałem soli
dnie na opiekę lekarską. Ko
rzystam z niej skwapliwie,
gdyż przez Garbienia utrzymu
ję kontakt ze współoskarżony-
mi. Wiem, o co kogo pytano i
jakie były odpowiedzi, a rów
nocześnie mogę im przekazać
swoje informację.

Przed chwilą jakiś gestapo
wiec poszedł do izolatek. Te
raz wołałbym, żeby mnie lekarz
nie wezwał. Chcę widzieć, po
kogo poszedł strażnik. To się
może przydać. Czas się dłu
ży. Wreszcie słyszę kroki
dwóch osób. Nie odwracając
głowy staram się kątem oka
dostrzec towarzysza niedoli. —

Jakiś wysoki, barczysty męż
czyzna. Twarz, okolona ryżą
brodą. Musi to być nie lada
zdobycz dla gestapo, skoro za
kuty w kajdany. Nie opanowu
ję ciekawości i najostrożniej
"jak mc.gę manewruję głową,
by spojrzeć w twarz współ
więźnia. Ktoś znajomy. Już go
gdzieś widziałem. Idzie sw-obo-

. dnie wyprostowany i uśmiech
nięty ku schodom. A więc na

przesłuchanie. Szukam w pa-,
mięci tej twarzy. Komponuję
ją sobie w myślach — bez bro
dy. Jest! CYRANKIEWICZ! —

Poznaję go po oczach. Reszta
zanadto zmieniona.

Po niewielu minutach rela
cjonuję moje spostrzeżenie dr
Garbieniowi. Lekarz robi kwa
śną minę i objaśnia:

— Bardzo z nim niedobrze.
Obawiam się, że stąd nie wyj.
dzie. Chłop ma wprawdzie nie
lada rczum, ale ma. też chara
kter, czym sobie tylko pogar
sza sytuację. Skończą go...

Lato 1942.
K. L. Auschwitz.

Kilku kolegów z ZWZ. któ
rzy znaleźli" się tu przede
mną, zaczyna coś napomy-

i kać o organizowanym w O-
1 święcimiu Ruchu Oporu. W
tvm -samym czasie udaje się
Tadeuszowi Wąsowiczowi (póż.
niejszemu dyrektorowi mu
zeum oświęcimskiego) zaj
rzeć w akta, które krakow
skie gestapo przysłało za mną.
Widnieje na nich znak — N. u.

N. (Nacht und Nebel). A więc
nie mam już nigdy wyjść z o-

bozu. Ostatnie hamulce wyni
kłe z długiego śledztwa zosta
ły z tą chwilą zlikwidowane.
Zgłaszam gotowość współpra
cy . Tadeusz Paulony-Lisow-
ski, oficer 4 psp. wprowadza
mnie powoli w .,'sprawę”.

We wrześniu przybywa do o-

bozu Cyrankiewicz. Niebawem
nawiązuję z nim kontakt i ob
jaśniam o sytuacji obozowej.
Okazuje się, że jest bardzo do
brze zorientowany i nie zamie
rza próżnować.

Dia wszystkich więźniów
związanych z Ruchem Oporu
zalecona jest szczególna ostroż
ność, bo szpicle szaleją. Wciąż
ktoś „wpada". W związku z

tym moja łączność z Cyran
kiewiczem jest początkowo
dość luźna, tym bardziej., że w

kołach ZWZ mówią o nim, iż
zanadto ryzykuje. Gdy mu o

tym wspominam, odpowiada
pogodnie:

— Ktoś musi.
— Ale w naszej sytuacji

nądmiar ryzyka może być błę
dem — replikuję.

— Każdy człowiek popełnia
błędy — słyszę w odpowiedzi.
— Ale trzeba mieć w życiu za
sadę. by zbłądziwszy starać się
uczciwie błędy naprawić. Ja
moje już z góry usiłuję napra
wiać — mówi z uśmiechem —

ryzykując tylko własną głową, a

nie zasłaniając się innymi.
*

Wiosna — lato 1943.

Rzeź trwa. Codziennie po
rannym apelu na XI blck
odchodzą dziesiątki, nieraz

setki więźniów. Za godzinę lub
dwie, wozy naładowane mar
twymi ciałami przejeżdżają
stamtąd przez cały obóz do
krematorium. Na drodze zosta-

je purpurowa szarfa kr-wi spły
wającej z rozbitych czaszek. W

południe zadepczą ją tysiące
stóp więźniów wracających z

pierwszej szychty roboczej.
Gestapo zacieśnia obręcz wo
kół każdego, komanda pracy, a

zwłaszcza wokół każde i grupy
złączonej wspólną ideą czy
działalnością. Wyłuskują po
jednym —■z ONR i. PPR, z

PPS i PSL, legionistów i ko
munistów, księży i Żydów, bo
jowników Hiszpanii i AK-ow-
ców, Polaków i Niemców, Ro
sjan i Francuzów, Węgrów i
Czechów... Kruszą się szeregi.
Zwartość pęka. Terror szaleje!
Do kenspirowania w tych wa
runkach trzeba ogromnej od
wagi i poświęcenia.

Podaję Cyrankiewiczowi kil
ka znanych nam obu nazwisk
ludzi, którzy dziś poszli .na XI
blok, a których za chwilę już
nie będzie. Wspominam o ko
nieczności stworzenia wspólne
go frontu, jednego kierownic
twa walki. Słyszę odpowiedź:

— Już się robi. Już się dużo
zrobiło. Ty ko najtrudniej idzłe
porozumienie wśród) nas sa

mych, wśród Polaków. Poga
dajcie trzeźwo mlędi.y sobą w

ZWZ. Macie ludzi, macie tro
chę średków do walki, niech
wyznaczą kogeś, z kim można
rozsądnie, bez uprzedzeń po
gadać o wspó.nym interesie.

Chociaż na wiele zagadnień
mam odmienne cd Cyrankie
wicza poglądy, w tym wypad
ku z głębokim przekonaniem
przekazuję Mai- jego wypo
wiedź. Początkowo spotyka się
ona z nieufnością spowodowa
ną montowaniem przez Cyran
kiewicza obozowej Międzyna
rodówki. Powoli jednak docho
dzi do delegowania jednego Z
oficerów — arcyŁkrcmnego,
ale wysokiej wartości moral
nej człowieka — do osobistego
kontaktu z Cyrankiewiczem.
(Nie parnię am nazwiska ofi
cera, ale jeśli żyje, a dojdą do
niego te wspomnienia, niech
się odezwie). Przedstawiciel
Polaków w Komitecie Między
narodowym — Cyrankiewicz
zdobywa jego zaufanie. Współ
praca zoetaje nawiązana.

Nic już nie stoi na przeszko
dzie, bym pełniąc nadal swe

funkcje w ZWZ — stał się je
dnym z łączników Cyrankie
wicza. Pewnego dnia oświad
cza mi:

— Chcę mówić z Mosdorfenu,
Nie taję zaskoczenia:
— Z przywódcą ONR?!

Byłem przekonany, że prę
dzej się woda z ogniem pogo
dzi, niż Janek Mssdorf z Cy
rankiewiczem. Jakież było mo
je zdumienie. gdy następnego
dala uśmiechnięty Cyrankie
wicz .powiedział:

— A jednak ,pórcaum!eliśmy
się.

Nie chcę wierzyć. Pytam, ja
kimi argumentami „uwiódł”
dunzę radykalnego narodowca,
jak pokonał i przekonał najza
ciętszego wroga.

— Argumentów było wiele,
bardzo wiele. Ale w końcu za
proponowałem: Gryźć się bę
dziemy, gdy zajdzie potrzeba
— na trybunie p rlamentarnej
w wolnej Polsce. A e- teraz
musimy iść ramię przy ramie
niu, bo inaczej cni zagryzą nas.

Był to jeszcze jeden przyczy
nek do tego, bym uwierzył w

Cyrankiewicza i w jego rozum

polityczny, w talenty dyploma
tyczne i dar przekonywania
ludzi.

Wrzesień 1943.

Hajsilniejsze uderzenie ge
stapo w polską organiza
cję wojskową: aresztują

■dziesięciu ludzi z czołówki
ZWZ. W kilka dpi później, na

apelu wieczornym, cze
go- nigdy nie praktykowano,
szef gestapo Grabner wywołu
je dalszych czterdzieści osób z

tej grupy. Jestem wśród nich.
Z niespotykaną pompą, z asy
stą wszystkich władz obozo
wych wyczytają r.am wyrok

(Ciąg dalszy na sir. 4)

pracy państwowej, nawet pod pretekstem, że nie
chce brać udziału w „budowaniu socjalizmu", aby
nie żyrcwać ustroju, w którego tworzeniu de
facto, nie uczestniczył.

Ja też, jak wiadomo, nie jestem socjalistą i so
cjalizmu nie budowałem, ale chcę< pomóc w jego
rozsądnej przebudowie, jeśli po dzieslęsiu latach
nastręcza s:ę po temu możliwość. Nie-, uważam,
aby dalsze uchylanie się ad wszelkiej współodpo
wiedzialności było moralne i chrześcijańskie.
Trzeba wrócić z „wewnętrznej emigracji" tak,
jak Gomułka i Wyszyński wrócili z więzienia.

STEFAN KISIELEWSKI

& & Cjp ó:j „uprzywilejowany" kandydat? Dr
BOLESŁAW 'dRÓBNER, Dlaczego właśnie on?-
No cóż: chociażby z racji tego, co raz .od niego
usłyszałem. Brzmiało to mniej więcej tak: „Ob
razów pana ani Jaremianki n:e rozum em, osobi
ście wolę już Fałata, ale i tak możecie liczyć na

moje poparcie..." . . ,.

Całkiem już poważnie: liczę po pros.u na to,
ie w ewentualne. działalności poselskiej moj
„Kandydat Nr 1“nie zapomni o sw-jej sympatii
do krakowskich teatrów, a przy tej sposobncśęl
okaże również pewne względy małemu teatrzyko
wi „Cricct". . ...

Zresztą, co tu dużo mow.c: po prostu lubię
Drobnera za jego te?erancyjncść i. perzu.>e u-

moru, które śwladezy o dużej inteligencji. .

Właśnie do takich, a nie innych ludzi artyści
będą zawsze mieli zaufan.e.

TADEUSZ KANTOR skrętni? W takim razie powiem Oźóż przede
wszystkim głosuję na CYRANKIEWICZA. Kto.
jak kto, ale cn chyba zechce i potrafi dopominać
się w Se.mie o nasz sport.

Czy sam jest sportowcem i jakim na dodatek —

tego nie wiem, ale że jest zapalonym kibicem
już wiem na pewna. Jak nie wierzycie, zapytajcie
kogokolwiek z „Craocvii". Premier to zresztą
żelazny bywalec wszystkich ważniejszych meczów
p'lki nożnej czy lekkoatletyki.

Gdyby tak poparł w Sejmie sprawę budowy
stadionu d'a krakowskiej WSWF, albo... No ,a’e
na „petycje" mam jeszcze czas.

URSZULA FIGWER

am swoich dwu równorzędnych „prote
gowanych". Pierwszym jest dr DROBNER, któ
rego uważam za kryształowego, jak to. się mówi,
człowieka. Dr Drobnera znam jeszcze, z dawnych
opowiadań cjra, który zawsze bardzo go cenił.

Za „Kandydata Nr 2" -uważam płk. CYNKINA
Przyczyna bardzo prosta. My, benzynawcy, zaw
sze się solidaryzujemy, a Cynkln jest wielkim
sympatykiem sportu motorowego. AbyAńe mnie

jednak nie posądzili o kumoterstwo, dodaną, że
ni tej decyzji zaważyła przede wszystkim posta
wi Cynkina w najtrudniejszych dniach. Kilka
krotnie wówczas dowlódtt, że .est człowiekiem
naprawdę „z głową", który potrafi właściwie rea
gować w sytuacjach wymagający.h błyskawicz
nej decyzji.

Ale. o nic więcej proszę mnie już nie pytać, bo
jakież by to, u licha, były tajne wybory, gdybym
już teraz opowiedział wszystko?... Zresztą... Ccś
jeszcze powiem, tak już wyłącznie od siebie: Cie
szy mnie,-że nareszcie doczekałem się wyborów,
k.óre można potraktować ak najbardziej serio-

ANDRZEJ WALTER

temu z całą odpowiedzialnością mogę twierdzić,
że. nie zawiedzie on nadziei, jakie, wlążę z przysz
łym Sejmem. Mimo że Cynkin ma cały gwiazdo
zbiór na patkach munduru, wiem, ż? to człowiek
nie zagubiony w gwiazdach i gwiazdkach, lecz
żywo reagujący na współczesną problematykę na
szego krai.u. I co jest ważne, związany z mło
dzieżą. .

Nie, proszę pani, nie uważam się za przedsta
wiciela młodzieży, ale zagadnienia młodzieżowe
stawiam na czele wszystkich innych. Jaką bę
dziemy mieli młodzież, takie będą przyszłe losy
kraju. Trzeba ta wziąć ped1 uwagę!

Czy pani czytała, co Cynkin deklarował na

spotkaniach z wyborcami? Nie obiecywał, ż? ma

w zanadrzu panaceum na wszelkie dcfegłiwcści
naszego ustrojy. Po pre-stu rzetelnie i po męsku
przedstawił, czemu by się pragnął poświęcić, gdy
by został wybrany do Sejmu. Osobiście nie bar
dzo wierzę tym, którzy przyrzekają za wiele. Od
przyrzeczeń da realizacji wiedzie daleka i trudna
diroga...

Ponadto Tadeusz Cynkin jest młcdy (ma tyle
lat co ja, a ja, mimo iż nie jestem już, niestety
młodzieńcem, nie uważam się je-szcze za człowie
ka w „sile wieku"). Jest bo.awy (przypomina so
bie pani, jaką pozytywną rolę odegrał w czasie
rewolucji październikowej w Krakowie). Jest
inteligentny (przeczytał wszystkie moje powieści
i powiedział, że mu się podobały).

Aha, jeszcze jedno. Jest bardzo przystojny (to
może zainteresuje wybc-rczynie; podaj.ę więc tę
intórmację po prostu z lojalności).

Widzę, że i pani nabrała teraz achatp do głoso
wania na Cynkina. Bardzo się z tego ciescę.

TADEUSZ KWIATKOWSKI

na powrót stanie się teatrem z prawdziwego zda
rzenia?

I jesz-ze jedno. Chociaż wybory są tajne, chcę
zdradzić ta.emnicę: wrzucam lisię bez skreśleń...

HELENA CHANIECKA

— Kwiaty so'enizantcę można wręczyć w bibułce.
Oczywiście, macie rac.ę, że na pierwsze miejsce
wysuwacie PREMIERA CYRANKIEWICZA. Ja
też!

JAN KAMYCZEK

ja mam nawet dioó h! CYRANKIEWI
CZA — bo kocha p'ękne ke.bi?.‘y i teatr, DRÓB.
NERA — ba kocha teatr i piękne kobiety. Dowo
dem ostatni sejmik kulturalny...

Czyż te właśme za'eźy moich wybrańców nie są
gwarancją, ż? teatr już zdecydowanie wyzwoli s'ę
z krępującej go dotąd repertuarca-oej niewoli, że

dowcipny, jak się tego zapewne Czytelnicy po
mnie spcdziewa.ą. Ale jestem przerażony! Przera.
żen:e musi ogarniać wszystkich, którzy żyli dotąd
wiarą w Człowieka i w swój naród i w których
wiarę tę umconiły wielkie dni naszego paździer
nika.

Bo oto raptem, zaledwie w dwa meslace póź
niej stanęliśmy w obliczu jawnej niemal agitacji
przeciwko tym, którzy dokonali rewolucji, któ
rzy swą niezłomną postawą w decydujących chwi
lach uratowali honor narodu, jego suwerenny byt
i wyzwolili go od koszmaru szpicloslwa, przepeł
nionych w ęzień i szatańskich procesów przeciw
ko n.ewlnnym.

Czy ci, którzy dają tej agitacji poduch, względ
nie nawet tylko przechodzą obok niej cbo,;ętnie,
o wszysik.m już zapomnieli? Czy doprawdy nie
pojmują, że jeżeli w wyborach przepidną ludzie,
którzy rewo uc.i s.mi na najwyższym szczeblu
dckcmlż, a do nich zalicza się JÓZEF CYRAN
KIEWICZ, to wówczas na nowo wszystkie szanse

polityczne wy, rają tamci i tyko tamci, któ
rzy by:i i są przeciw tej rewo'u~jl, tan. ci, k
rzypo piźdzlern ku musieli odejść, bo nie umieją
niczego poza szp egowamem, zastraszaniem i trzy
maniem za pysk własnego, narodu? I którzy teraz
cz’n;ą wszystko, żeby wraz z całą swo.ą anty-
ludzką machiną ,p:wrócić na opuszczone niedaw
no stcJce?

To cni podsuwają nam kar*ki nawcłująoe do
skre.ś’enla przy wyborach Cyrankiewicza czy
DRCENERA! To cni wysyłają na miasto hordy
pijanych, ale raptem zastanawiająco „upelity.cz-
nionych" chuliganów wznoszących antygemułko-w
sk'te i any:irank:ewiezc‘Wskie okrzyki! To cni!

Samobójcy pójdą za nim'!. .

Ci, którzy pragną żyć, będą patrzyli na nich
z przerażeniem.

W niedzielę bowiem rozstrzyga się może na

wiele lat nasz wspólny los, którego ołryśmy nie

przegrali przez głupotę naszych bliźnich!
A w ogóle po .ponownym rozważen u powyż

szych md'ch słów, poproszę o zmianę nazwiska
ZAŁUCKI na

REJTAN



Na skraju śmierci
(Dokończenie ze str. 3)

śmierci za przygotowywanie
spisku zmierzającego do po-
wstenia i obalenia legalnej
władzy Md. itd. Odprowadzają
nas r?a XI blck. Wyrok powi
nien być wykonany dnia na-

etępnago. Sprawa jest absolut-
rrie beznadziejna.

Noc oczywiście ciężka. Rano
do innych cel w podziemiu do
starczają tzw. śniadania. My
nie otrzymujemy. Wiadomo,
już nie trzeba. Czekamy na

egzekucję. Godziny mijają.
Nerwy grają. Jedni się modlą,
inni klrą: Mieli rozwalać,
niech rozwalają! Po co tą zwło
ki.? Około południa rozlega się
zgrzyt klucza w kracie przy
schodach. Pewnie idą po nae.

Lecz w korytarzu słychać tyl
ko pojedyncze kroki. Ktoś sta
je przy drzwiach celi. Słyszę
głos Janka Pileckiego, fun
kcjonariusza bloku śmierci,
najlepszego towarzysza. Wy
wołuje mr.ie na moment z mo
jej ciemnicy na korytarz. Ści
ska mnie serdecznie. Pożegna
nie? Fo co? Ale nie.Szepczb mi
radośnie:

— Głowa do góry, chłopaki.
Wsztstkg wstrzymane. Józek
działa...

Tak czekamy 16 dni i nocy.
11 października część idzie je
dnali na egzekucje, ale tylko
część. Reszcie oznajmiają od
roczenie wyroków, z powodu
konieczności dalszego badania

naszych konspiracyjnych kon
taktów z „wolnością". W tym
samym dniu miarodajne osoby
wyjaśniają mi, że uratował
na?... Cyrankiewicz.

Lojalność wobec tych, którzy

■mu zaufali, solidarność z

wępólbojownikami- oraz głębo
ka troska o niedopuszczenie do
rozbicia mozolnie sikonsteuo.
wańego jecrioMtego frontu Ru
chu Oporu .podyktowały mu

krok zakrawający może na

fantazję, ale jedyny w dzie-
iacih cbozów koncentracyjnych.
Natychmiast po ogłoszeniu
nam wyroków śmierci (a dzia
ło się to między godziną 18 a

19) — ostatnią możliwa drogą
łączności wysłał na zewnątrz
cóozu apel do całego świata,
by napiętnowano łamanie

przez hitlerowców praw kom
batantów i żądanie, by wobec
ich jeńców i więźniów polity
cznych zastosowano identycz
ne metcdy. Krótkofalówki po
szły w ruch. Sygnały aliarmowe
leciały przez eter. Późną nocą
grzmialy już radiostacje wol
nego świata od Moskwy do
Waszyngtonu o nowej zbrodni

dokonującej się w Oświęcimiu.
Uratował nem życie.

Oslupien ie spanaliż owa
’

o

działanie Urzędu Bezpieczeń
stwa Rzeszy. Zaczęli silę liczyć
z nieoczekiwaną, nagle ujaw
nioną. nowa siłą. Zmienił Aę
„kurs", złagodniał. Dziesiąt
kom tysięcy więźniów wracała
wiana w możliwość ujścia z

życiem.
To jeden z naszych długów

wdzięczności wobec Józefa Cy
rankiewicza, dług, o którym
nieliczni tylko wiedzieli. Dłuż
nikami są nie tylko ci, którzy
wynieśli cało głowy, ale i ci

wszyscy, na których domy —

choćby pośrednio — padł cień
kominów 'krematoryinych.

ALFRED WÓTCICKI

Wojewódzkiego Komitetu Kul
tury Fizycznej w Krakowie.

Jeśli znasz się na sporcie, to
nie trudno będzie Ci wytypo
wać pięciu najlepszych spor
towców i trzech trenerów na
szego województwa w roku
1956.

Wypełniony kupon możesz
Jeszcze dz'.ś przynieść do „Ga.
zety", (ul. Wielopole 1) tym
samym dotrzymasz terminu i
nie stracisz ostatniej szansy na

cenną wygraną w naszym
onkursie.

Kupon
konkursu-plebiscytu

sportowego
„Gazety Krakowskiej"

i WKKF

Za najlepszych spor
towców krakowskich 1956
roku uważam:

1.

2.

3.

4.

Notatnik reportera
Baki wiedeński
w Krakowie

19 i 20 bm. wystąpi w Kra
kowie Zespół Baletowy z

Wiednia. Ta niewielka, liczą
ca 10 osób i młoda, bo istnie
jąca cd- 2 lat grupa baletowa

reprezentuje wysoki poziom
artystyczny. Zespół pod kie
runkiem Hanny Berger przed
stawia styl wywodzący się ze

szkoły niemieckiego impresjo
nizmu, jest grupą tańca no
woczesnego. . Przeważa tutaj
taniec — pantomima, podbu
dowany symboliką.

W pierwszej części progra
mu zobaczymy układy tane
czne do muzyki Bizeta, Kon
ta i Debussy‘ego.

W drugei — wiedeńską
sztukę baletową. ,

W trzeciej i najciekawszej
cykl zfabularyzowanych obra
zów tanecznych pt. „Ogłosze
nia".

Zespół wystąpi w Krakowie

po sukcesach w Wiedniu i

Pradze. W Polsce dał już
przedstawiania w kilkunastu

miejscowościach i cieszył się
wszędzie ogromnym powodze
niem.

(?)
Zw. Zaw. Pracowników

Gastrenom’cznych
rozszerza dzralalność

(Inf. wł.). — W poniedzia
łek, 14 bm. wyjechała z Kra
kowa delegacja powstałego
n edawno Komitetu Organiza
cyjnego Związku Zawodowego
Pracowników Gastronomicz
nych i Hotelowych. Delegacja
udała się do Kielc, celem

przeprowadzenia wstępnych
prac organizacyjnych związa
nych z utworzeniem oddziału

wspomnianego Związku w

Kielcach.

Jak się dowiadujemy, 17
bm. podobna delegacja ma u-

dać się z taką samą misją do
Rzeszowa.

(bc)

••

najlepszych trenerówZa
krakowskich uważam:

5.

Imię i nazwisko:

O godz. 18 w sali przy
Al. Krasińskiego 18 od
będzie się zebranie

przedwyborcze miesz
kańców' dzielnicy Zwie
rzyniec z ob. M. Rusin
kiem.

I

Gcścimy w Krakowie

węgierskiego
pianistę

zlec cteciwają
śwfatia miasta

Zdaleka,
a miałem bli

sko" — powiedział w

„Weselu" Wernyhora
yy do Gospodarza odw'e-
dzając go w Bronowicach. Nie

powiedziałby tak z pewno
ścią, gdyby „Wesele" odbywa. ,

ło się dńś w Budzowie, Skot
nikach czy Rybitwach, gdyby
musiał brctó'ć po kolana w

biosie pod płaszowskim mo
stem kolejowym przy ul. Gro.

madzkiej lub trząść s'ę w au
tobusie do Kcstrza. A'e praw
da... Wernyhora był na koniu.
Ten środek lokomocji przy
dałby się i dzisiaj w miejsco
wościach, które tu wymienio
no, a które leżą „niedaleko cd
Krakowa — oj!"

Ściśle mówiąc niedaleko od
centrum miasta, bo przecież
wchodzą one w obręb tzw.

wielkiego Krakowa. Idee wiel
kiego Krakowi, którą hołubi!

kiedyś w sercu zacny krakow
ski Burmistrz Leo, zrealizo
wał niechcący niemiecki oku
pant przyłączając do m'asta
wiele okoliczny.h wsi. Niektó
re z n.cn w s.-csój żgota oso
bliwy — np. pól Bieżanowa
tu, pól tam... Zdarza się po
dobno, że gospodarz ma dom
w Krakowie, a stodołą o kil
ka krjików, ale już w groma
dzie Bieżanów. Kochający tra
dycją ojcowie miasta nie od
ważyli się niczego zmienić w

tej sytuacji i taki to dziwoląg
pozostał do naszych czasów.

Dzięki temu dzielnica Pod
górze liczy sobie około 100.000
ludności (czyli tyle, ile nieje

dno miasto wojewódzkie) i
138 km dróg. Ech. te drogi!
W Łagiewnkach, w Płaszo-
wlc, ba, w samym sercu Pod
górza... T. n kurz w lezie, te

bajora wiosną i jeslerią, te.

dziury w jezdniach, na któ
rych samochody tracą resory-
Pewnie, że otoczenie ośrodka
zdrowia przy ul. Serkowskie-
go, gdzie picjenci gub.ą w bło
cie buty, nie jest takie waż
ne, jak nawierzchnia Plan‘,
czy malowanie kamienic w

Rynku. IV całej dzieln cy nie

sporządzono w estatn ch dwu
latach ani kilometra trwałej
nawierzchni. Na szutrze d\a-
leko nie zajedziesz, a wiecz
nie latać dziury trudno, jeżeli
dzięki biurokratycznym prze
pisom nie można korzystać z

krzeszowickich kamienioło
mów.

Więc cóż u licha, niczego
pozytywnego na kresach wiel
kiego Krakowa znaleźć n'e
można? Z drogami źle, z re
montami budynków mieszkal
nych kiepsko- Jedną rzecz

może zyskały rnejsccwości
przyłączone do miasta: zro
biono tu wiele w dziedz nie
szkolnictwa. W roku ubiegłym
skanalizowano szkoły w Ko
bierzynie, w Łagiewnikach i
w Plaszcwie, przeprowadzono
remont kapitalny szkół w Py-
chowicach i w Rybitwach, bu
duje się nowy budynek szko’.
ny w Prokocimiu.

Prawda, Urwisko i Wiiga —

potoki o ładnych nazwach,
lecz mniej ładnym zapachu,
rozsiewające -jeszcze n:edaw-
no epidemie różnych cherób,
otrzymały kryte odpływy.

Lecz to już prawie wszyst
ko. Dzielnice katastralne, któ.
re całkiem niespodzianie spo
tkał zaszczyt przyłączenia do
Krakowa, w istocie pozostają
nadal wioskami, do których
trudno dotrzeć, które wieczo
rami toną w ciemnościach i
które z mias‘em łączy więź
czusto formalna.

Blisko, a przecież daleko...

(BW)

Na zaproszenie zako
piańskiego „Orbisu” przy_
był do Polski pianista 1

kompozytor węgierski An-
dras Viski. Nasz gość jest
doskonałym pianistą, zna
nym w całej Europie. Na

Węgrzech współpracował z

filmem i radiem, a przez
szereg łat również z BBC.
Od 1949 roku skomponował
muzykę do 22 filmów. W

ciągu najbliższych trzech

miesięcy koncertować bę
dzie w Zakopanem. Kon
certy muzyki jazzowej w

iego wykonaniu cieszą sie
:e względu na bardzo wy
soki poziom ogromnym po
wodzeniem.

W ciągu najbliższych ty
godni Klub Dziennikarzy w

Krakowie urządzi spotkanie
i koncert w wykonaniu we-

g:ersk!ego gościa. O term i
_

nie sDotkania i koncertu

zawiadomimy osobnymi ko-
.munikatami.

GAZETA KRAKOWSKA
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII

ROBOTNICZEJ W KRANÓWIE

Krakowska Drukarnia Prasowa — Wielopole 1.

———M K

Po raz ostatni

kupon...
Dziś zamieszczamy ostatni

raz kupon na konkurs — ple
biscyt „Gazety Krakowskiej" i
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Projekt deeeiitrafeaeji
PSS w

nabiera realnych kształtów
9•

spółdzielczym coraz głośniej
decentralizacji, która pozwo

liłaby na usunięcie wielu dotychczasowych niedociągnięć.
Krążące na ten temat pogłoski maja jednak sweje głębo
kie uzasadnienie i budzą zrozumiale zainteresowanie tak
wśród pracowników spółdzielni, jak i szerokich rzesz klien
teli. Faktem jest, że w ciągu ostatnich lat Powszechna

Spółdzielnia Spożywców w Krakowie znacznie się rozwi
nęła; zasięgiem swym obejmuje cale miasto i wykonuje
15 proc, zadań planowanych
pu w całym województwie,.

krakowskim środowisku
’’ mówi się o konieczności

przez spółdzielczość tego ty-

Dobre perspektywy
krakowskiego handlu

Kraków otrzymał w tym roku większe niż dotąd bywała
fundusze inwestycyjne. Wystarczy powiedzieć, że z osólnej
sumy przeznaczonej na inwestycja dla całego województwa
nasze miacto otrzymało połowę.

PSS posiada w Krakowie o-

gółem 305 sklepów różnych
branż, nie licząc punktów u-

sługowych, wypożyczalni u-

rzadzeń gospodarstwa domo
wego, spożywczych zakładów
produkcyjnych (garmażernie)
i bazy transportu. Kierowanie
takim kolosem natrafia na

zrozumiale trudności. jeśli
chodzi o operatywność, jak i
kontrolę działalności. Dlatego
też wysunięty przez kierowni
ctwo PSS projekt decentrali
zacji. pomimo pewnych za
strzeżeń zyskał już poparcie
ogółu zainteresowanych, a więc
pracowników PSS ; członków

tej spółdzielni będących jed
nocześnie klientami.

Komisja powołana do opra
cowania konkretnych projek
tów decentralizacji PSS w

Krakowie wysunęła dwie
wstępne propozycje. Pierwsza
polega na decentralizacji PSS
według placówek branżowych.
Druga zakłada podzielenie
spółdzielni na kilka samo
dzielnych przedsiębiorstw,
które swym zasięgiem obejmo
wałyby poszczególne dzielnica
miasta.

Wyda.je się rzeczą słuszniej
szą wprowadzenie w życie pro
jektu drugiego.

Przedstawiciel „GAZETY"
przeprowadził rozmowę na

ten temat z wiceprezesem Ja
nem Żerkowskim, pełnomoc
nikiem Bogdanem Trompczyń-
skim i dyrektorem działu re
wizyjnego Eugeniuszem Ma
ciejakiem z Zarządu Główne
go ZSS w Warszawie.

Kraków nie będzie pier
wszy. jeśli chodzi' o decen
tralizację spółdzielni. Zosta
ło to jaz przeprowadzone w

dwóch innych miastach wy
dzielonych — w Warszawie
i Łodzi. Być może, że Wro
cław i Poznań, które podo
bnie. j&h Kraków, zostały

wydzielone cd nowego roku,
również szybciej przepro
wadzą na swoim terenie
decentralizację Spółdzielni
Spożywców.
Wiadomości z Wrocławia po

zwalają wnioskować, że proje
kty te urzeczywistnią się tam

już 1 kwietnia br.
Dotychczasowa praktyka

wykazała, że Spółdzielnia
Spożywców daje pod każdym
względem najwięcej korzyści,
jeśli należy do tzw. średnich
obsługujących około 100 tys.
mieszkańców. Przykładem są
spółdzielnie istniejące w Piotr
kowie. Kaliszu i Toruniu.

Natomiast spółdzielnie-
giganty (jak np. PSS w Kra
kowie) przynoszą wprawdzie
dochód, ale są zbyt ciężką ma
chiną i nie wykazują spręży
stości w działaniu. Odbija się
to ujemnie m. in. na zaopa
trzeniu sklepów..

Jest również źle. gdy spół
dzielnia jest zbyt mała, ponie
waż wówczas nie przynosi do
chodu.

Próba decentralizacji spół
dzielni w Warszawie dała po
zytywne rezultaty. Otóż u-

twprzono tam 6 spółdzielni,
które sa „właścicielami" siód
mej — transportowej.

Również eksperyment łódzki
udał się. Otóż w Łodzi
dzielono przedsiębiorstwo
4 człony, które działają w

szczególnych dzielnicach,
decentralizacji również w

dzi zanotowano poprawą pra
cy.

Nasi rozmówcy z centrali w

Warszawie wyrażają pogląd,
że decentralizacja PSS w Kra
kowie powinna być przepro
wadzona według zasady tery
torialnej, gdyż wówczas ła
twiejsze będzie nawiązanie
współpracy z gospodarzami
terenu — dzielnicowymi rada
mi narodowymi. Ten fakt po-

siada wielkie • znaczenie

należytego zaopatrzenia.
Projekt decentralizacji

PSS według branż byłby
wręcz szkodliwy. Taki po
dział zdaje egzamin w pań
stwowym MHD. Jeśli w ten

sposób .zostałaby podzielona
PSS, to albo nastąpiłoby au
tomatyczne rozluźnienie
więzi z członkami spółdziel
ni, albo trzeba by utrzymać
nadal centralę obejmującą
wszys*Jk\i nowwpowratałe
spółdzielnie PSS w Krako
wie. V7 pierwszym wypad
ku byłaby to negacja spół
dzielczości, w drugim — nie
nastąpiłaby właściwie żad
na zm’ana w istniejącym
stanie rzeczy.
Jak się dowiadujemy, w

sprawie decentralizacji kra
kowskiej PSS ostateczna decy
zje ma podjąć walne zgroma
dzenie członków spółdzielni,
które odbędzie sie za k'łku
tygodni. CZ. BREIT

tei gdzic?

Styczeń

Czwartek

TEATRY

dla

Jak informuje kierownik
działu inwestycji Miejskiego
Zarządu Handlu, mgr Tadeusz
Białecki, sieć sklepów wiel
kiego Krakowa znacznie się
powiększy.

Oto mieszkańcy nowobu
dowanego osiedla 13 Stycznia
otrzymają . k:lka sklepów, m

in. konfekcyjny, obuwniczy i

tekstylny. We wnętrzach blo
ków uruchomionych będzie w

1957 i 1958 r. 14 sklepów tzw

podstawowych — owocowo-

warzywnicze, nabiałowe, spo
żywcze.

U wylotu ulic Dzierżyńskie
go i Nowowiejskiej urzą
dzony zostanie plac targowy
o powierzchni 1500 m2 z u-

twardzoną powierzchnią i

zmywakiem. W przyszłym ro
ku natomiast targowisko po
większy się o pawilon — halę
targowa.

Wielobranżowy sklep prze
mysłowy ■— elektrotechniczny,
mydlarsko-farbiarski, gospo
darstwa domowego i perfu
meryjny otrzymają mieszkań
cy ulicy Mogilskiej i Kiclec-

'

klej. Przydałby' się (tam
bardziej sklep spożywczy, ale
ta strona Mogilskiej jest po
łudniowa — silne nagrzanie u-

niemożlf.wia tu lokalizację
sklepu spożywczego.

Od maja ub. roku, a więc
od cżasu, kiedy Miejska Ko-

mijja Planowania Gospodar
czego, Miejski Zarząd Handlu
i Miejski Zarząd Architekto
niczno-Budowlany ustaliły, że

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna, Kopernika 15.
POŁOŻNICZY: II Klinika Położ

nicza, Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY; Klinika Cho
rób Cezu AM, Kopernika 33.

APTEK

Grodzka 17, Plac Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro-

nowice, Wyspiańskiego, Borek Fa-

łęcki.

RADSO

pa
na

po-
Po

Ło-

SŁCWACKIESO: „Wesela” —

gedz. 19. STARY Im. MODRZE
JEWSKIEJ: „Hamlet” — godz.
19. POEZJI: „Antygona” — godz.
19.15. MŁODEGO WIDZA: „Doży
wocie” — godz. 19.15. LUDOWY:

„Królowa śniegu” g. 17. GROTĘ-
• SKA: ..Orfeusz w piekle” — godz.

19.15. MUZYCZNY: nieczynny.

APOLLO: ,,Berliński romans” —

godz. 10, 12, 14. „Jak bezpańskie
psy” — godz. 16, 18, 20. UCIECHA:

„Czerwone i czarne” — godz. 11.30,
„Poznane nocą” — godz. 16, 18,
„JulieŁtą”. — godz. 20 wraz z im
prezą €Stradovzą. WANDA: „Czer
wone i czarne godz. 10.30. „Pa
ryski listonosz” — godz. 16, 18,
20. WRZOS: „Sierpniowa niedzie
la” — godz. 14 . „Vivere in pace”
— gedz. 15, 18, 20. — WOLNOŚĆ:
„Panienki z międzymiastowej” —

godz. 15, 18, 20. SZTUKA: „Dia
beł wcielony” — godz. 10, 12, 14.

„Ich troje” — godz. 16, 18, 20. —

Mł. GWARDIA: „Księżniczka Ma
ry” — gedz. 15.30, 17.30, 19.30. —

STAL: „Piękności nocy” — godz.
16, 13, 20. ŚWIT: „Ostatni most”

godz. 16, 18, 20. PRZYJAŹŃ: Pro
gram dla dzieci — godz. 15, 16.

Dostojewski — godz. 17, 18.15. —

„Przed ińaturą” — godz. 19.30.

?.?DYf URY

WEWNĘTRZNY: Oddział Szpi
tala Miejskiego im. Biernackiego,
iii. Trynilarska 11.

KONKURS
DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO

SZPITALA SPECJALISTYCZNEGO

im. Dr ANKI

w Krakowie, ul. Prądnicka 80

ogłasza KONKURS

na wolne stanowisko asystenta oddziału to
rakochirurgii.— Warunki przyjęcia: I sto

pień specjalizacji w zakresie chirurgii,
Podania należy kierować do Dyrekcji

w terminie do dnia 15 lutego br.

MGR INŻYNIERA MECHANIKA, konstruktora

maszyn i urządzeń mechanicznych z dłuższą sa
modzielną praktyką, na stanowisko Gł. Kon
struktora lub Kierownika Wydzielonego Biura

Konstrukcyjnego poszukują Zakłady Mechanicz
ne „Tarnów". Wynagrodzenie według tabeli płac
zakładów I kategorii M. P. Masz., lub wg stawek
C. B. K. W wypadku możliwości szybkiego zaję
cia stanowiska, mieszkanie natychmiast zapew
nione. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Zakła
dów Mechanicznych „Tarnów" w Tarnówie, ul.

Kochanowskiego 1. K-24

OBWIESZCZENIA

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 9 .20: Koncert poranny. —

10.00: Radiowy kurs nauki języ
ka rosyjskiego — lekcja 27. 11 .W:

Aud. szkolna. 11.30: Józef Haydn:
Nocturn C-dur. 12.04: Wiadomości.

12.10: Felieton na tematy między
narodowe. 15.10: Utwory Daniela

van Goensa. 15.30: Dla dzieci. —

lf.00: Wiadomości. 16.05: Koncert

Krak. Ork. i Chóru PR. — 16.30:

Listy i piosenki. 15.50: Pogadanka
dr A. Pytla. 17.00: Dziennik kra
kowski. 17.25: Gra sekstet orga
nowy Rózgi Krakowskiej. 17 .40:

„Orawskie pesiady” — w oprać.
SL Chruślickiego. U.20: Aud. dla

młodzieży. 18.30: Wiadomości. —

18.35: Muzyka i aktualności. —

19.00: Poetycki przegląd prasowy.
19.10: Koncert życzeń. — 20.00:

Dziennik. 20.23: Kronika sportowa.
20.35: Muzyka rozrywkowa. 20.50:

„Diabły kapitana van Tocha” —

słuch, wg. pow. Karola Capka. —

22.50: Muzyka taneczna. — 23.20:

Fragmenty z oper Wagnera. 23.50:

Ostatnie wiadomości.

zatwierdzenie projektu na ja
kikolwiek budynek otrzyma
inwestor po uwzględnieniu w

nim potrzebnego dla dzielni
cy sklepu, przybywają mia
stu 42 sklepy w różnych
dzielnicach. I tak przy Rynku
Dębnickim sklep pasmante

ryjny, przy Ujejskiego i Garn
carskiej — sklepy mięsne.

Nie można, oczywiście, po
minąć sklepu samoobsługowe
go przy zbiegu ulic Karme
lickiej i 1 Maja. Jeszcze w

tym tygodniu spółdzielnia
„Współpraca" przystąpi do
robót murarsko-stolarskfch,
aby zakończyć pracę w kwie
tniu, a najdalej w maju.

Nowa Huta jest miastem o

najlepiej w Polsce rozmiesz
czonej sieci handlowej. W tym
roku przybędzie jej 49 lokali

sklepowych ni osiedlach C-32
i B-33. Będą to sklepy nabia
łowe, spoży wcze, mięsne, prze
mysłowe, duży' sklep konfek
cyjny i obuwniczy, sklep cen
trali zielarskiej. Pierwszym z

tego rodzaju w Hucie będzie
sklep z upominkami Nie za
pomniane o dzieciach. Pod
koniec II kwartału otwarty
zostanie wzorcowy sklep z za
bawkami na B-33. Zabawki
umieszczone będą nje na pół
kach, ale w obszernej sal: na

pocT.um od vrewnątrz oświetlo
nym.

Mieszkańcy Nowej Huty o-

trzymają poza tym hurtowy
skład opałowy, przetwórnię
mięsa i mleka, rozlewnię piwa
i wytwórnię wód gazowy’ć.1,
a także wielkie targowisko o

powierzchni 15.000 metrów

kwadr., którego szósta cześć

już została oddana do użytku.
Projekt wykonany przaz ze
spół młodych inżynierów
„Miastoprojektu” przyjęty z-: -

‘■tał przez Ministerstwo za

typowy. Projektanci przemy
śleli wszy Akie, najdrobniej
sze nawet szczegóły. Np. nor
malnie hale sprząta się nosząc
wiadrami wodę. Tu sprząta
czki co kiikaraście kroków

będą mogły korzystać z hy
drantów, hala będzie myta
ciepłą wodą z kaloryferów.

Nowy lokal gastronomicz
ny „Arkadia” na 259 miejsc
oddany zostanie w ciągu dru
giego półrocza. Obecnie pro
wadzone są przy płucu Cen
tralnym, gdzie nieścićsię bę
dzie lokal, roboty wykończe
niowe.

W perspektywie plan inwe
stycji przewiduje wraz z roz
poczęciem budowy nowego o-

sredla mieszkaniowego w

Podgórzu — w rejonie daw
nej tandety, uruchomienie
sieci sklepów, punktów usłu
gowych i placu targowego.

(brój)

KOMUNIKAT
Klub dyskusyjny zakładowej

organizacji związkowej przy WSE

w Krakowie przekłada zapowie
dziany na dzień 17 stycznia 1357

roku wykład prol. dr Fająnsa z

powodu przyjazdu do Krakowa

dra Czesława Bobrowskiego, któ
ry w tym dniu spotka się z nau
kowcami Krakowa w auli UJ.

Odczyt prof. <lr Fajansa na te
mat: „Objawy inflacji w krajach
zachodnich i jej istota” odbędzie
się we wtorek dnia 22 bm. o go-

• dżinie 18 przy ul. Sienkiewicza 5,

Porady praione
Pracownicy Sp-nl Pracy Wy

twórnia Sprzętu Medycznego,
Kraków, Dekerta 18.

Rozporządzanie Min. Pracy i O-

pieki Społecznej z 23 lutego 1953

dotyczy pracowników spółdzielni.
Wynagrodzenie za urlop Wasz po
winno być obliczone według śre
dniego wynagrodzenia z poprzed
nich trzech miesięcy, przy uwzglę
dnieniu godzin nadliczbowych, je
żeli mają one charakter stały,
Wasza Spółdz:elnia pismem z dnia

5 XII JC53 r. wyjaśnia nam, żs

oblicza urlop według podanej za
sady.

(jot)

Sprzedaż

CIĄGNIK szosowy, orygi
nalny „Deutz” z szoferką,
28 KM i przyczepę 3 tono
wą, sprzedam. Stan bardzo

dobryOferty kierować: --

Urbaś Karol, Krzyżowice,
poczta Warszowice, — woj.
Katowice. A-1311

Zguby

mACOWNBGy POSZUKIWANI

ROBOTNIKÓW do wyładunku węgla na punk
tach ładunkowych w Krakowie Głównym, Kra-
kowie-Płaszowie, Szczakowej i Trzebini zatrud
ni od zaraz Kolejowe Przedsiębiorstwo Robót

Ładunkowych Oddział w Krakowie. Wynagro
dzenie akordowe wg obowiązujących przepisów
(przeciętnie 1.500 zł.). — Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Kadr K. P. R. Ł. Kraków, F. Dzierżyń

skiego 16a, pokój nr 45.

ST. TECHNIKA NORMOWANIA, INŻ. KON
TROLI TECHNICZNEJ, ST. TECHNIKA MA
SZYN, MISTRZA do działu Gł. Mechanika, 2
TECHNIKÓW KALKULATORÓW, TECHNI
KA ROZDZIELCĘ, INŻ. TECHNOLOGA. MI
STRZA TRODUKCJI ELEMENTÓW, MISTRZA
INSTR. SZKOLENIA WARSZTATOWEGO,
MAGAZYNIERA — zatrudnią zaraz Zakłady
Naprawy Sprzętu Drogowego w Krakowie, ul.

Fabryczna nr 7. Reflelriujemy jedynie na pra
cowników o pełnych kwalifikacjach technicz
nych i długoletniej praktyce warsztatowej. Po
nadto zatrudnimy wysokokwalifikowanych TO
KARZY METALOWYCH. FREZERÓW, ŚLU
SARZY MASZYNOWYCH, SPAWACZY ELEK
TRYCZNYCH. BRAKARZY ze znajomością ob
róbki skrawaniem oraz. 2 PRACOWNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH da transportu. —

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr, w

godzinach od 7 do 15. K-152

2 INŻYNIERÓW TECHNOLOGÓW drewna,
INŻYNIERA ELEKTRYKA, INŻYNIERA ME
CHANIKA oraz KIEROWNIKA, warsztatów

mechanicznych z praktyką w przemyśle drzew
nym zatrudni zaraz Dyrekcja Mazurskich Za
kładów Przemysłu Sklejek w Morągu k. Ol
sztyna. Warunki płacy oraz mieszkaniowe do

uzgodnienia z Dyrekcją Zakładu.

KOMUNIKAT

Zarządu Wojewódzkiego Z. M.P. w Krakowie.

W związku z likwidacją spraw finansowo-go
spodarczych Zarządu Wojewódzkiego ZMP i

■wszystkich podległych Zarządów na terenie wo
jewództwa krakowskiego wzywamy wszyst
kich wierzycieli do zgłaszania pretensji z ty
tułu rozliczeń za dostawy i usługi w terminie

do dnia 31 stycznia 1957 r.

Po tym terminie żadne reklamacje nie będą
przyjmowane. Wzywamy również wszystkich
dłużników do uregulowania zobowiązań w tym
samym terminie. Po upływie terminu wszyst
kie sprawy dłużników zostaną przekazane na

drogę sądową.
Wojewódzka Komisja Rewizyjna,

Wojewódzka Komisja Likwidacyjna
Kraków, ai. Słowackiego 48, I p.

Unieważnienie.
UNIEWAŻNIA się zagubioną KSIĄŻKĘ REWIZJI

KOTŁA-ZBIORNIKA POWIETRZNEGO -

nr fabr. 5286 — nr Stowarzyszenia 25379
rok budowy 1902,

bodącą własnością z. g. „bolesław".

ZAMIENIMY
nową szgrzewarke elekirycłng

(punktarkę); o mocy 15/30 kVA

do SPAWANIA punktowego BLACH 220/309 V

r.a zgrzewsrh patową typ EP 2
względnie INNĄ o MNIEJSZEJ MOCY.

Wylwcrnia Ajiaraiury Oświeiknścv;ej
„Ulektror.ietttł"

KRAKÓW, u!. KATARZYNY nr 4.

SKUCIŃSKA Wiesława —

zam. Kraków, zgubiła legi
tymację służbową nr 269 —

wydaną przez Wyższą Szko
łę Rolniczą w Krakowie.

P-12S7

KWAŚNIEWSKA Wiesława,
zgubiła legitymację szkolną
nr 341244, — wydaną przez
Państwową średnią Szkołę
Muzyczną w Rzeszowie.

A-1304

ZGODA Aleksy, zam. Nowa
Huta. A-ll, bl. 9 m. 6, zgu
bił przepustkę stałą — nr

16474, -wydaną przez Hutę
im. Lenina. A-1307

GAJ Janina — zam. Nowa
Huta.A-31,bl.8m.23-•
zgubiła tymczasową prze
pustkę nr 919 — wydaną
przez Krakowską Wytwór
nię Tytoniu. A-1303

SADO Stanisław, zam. Łęt
kowice, zgubił legitymację
służbową nr 1770. wydana
nrzez Wojewódzki Zarząd
Łączności w Krakowie.

IIARNJK Stanisława, zam.

w Chełmku, zgubiła prze
pustkę stalą, wydaną przez
Południowe Zakłady Obu
wia w Chełmku. A-1310

FILEK Krystyna, zam. w

Nowel Hucie, zgubiła prze
pustkę stała nr 13721. wy
daną przez Hutę im Leni
na. P-1315

PANNA Maria', zam w No
wej Hucie — zgubiła, prze
pustko str’a nr 526. wyda
ną przez Hutję im. L^ni^a.

P-1319

PALECZNY Florian, zguMl
przepustkę stałą, wydaną

skawińskie

Metalurgiczne. A-1318

KUE'K Stefan, "am. w No
wej Ilućie. pn-nfru prze^rst-
kf* st?*«ł. r»r 17709. wydaną
przez Hutę im. Lenina.

P. P. „TARGOW!SKA“ w KRAKOWIE

Z A Ml EU! lokal biurowy
o pow. około SCO m5 (8 pokoi bardzo dobrze utrzymanych z przyn.)

przy u3. Daj wór 14

na lokai biurowy w ŚRUUMfEŚCiU
O POWIERZCHNI około 138—180 m!. — Zamiana pożądana z powo

du konieczności centralnego położenia Eiura Zarządu w

„P. P. TARGOWISKA" — w Krakowie i Nowej Hucie. S

Krakowskie Przedsięhicrstwo fieilegiczee
Surowców Hutniczych w Krakowie

przyjmuje tóo wykenanta

ANALIZY METALI, RUD, CEMENTÓW.
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH, WÓD lip.

Zgłoszenia prosimy kierować na adres:
Laboratorium K. P- G. S. H. Kraków, ul. Karmelicka £■

Krótkie terminy wykonania!
Dogodne warunki!

B^us^śnty
OD INSTYTUCJI LUB PRZEDSIĘBIORSTWA

a) LOKALIZACJĘ i DOKUMENTACJĘ NA NADEUDOWĘ,
b) PLOMBĘ lub NOWĄ BUDOWĘ BUDYNKU MIESZKALNEGO.

Wy«gx.aeri.awfignig
garaż lub garaże na samochody ciężarowe

o łącznej pow. około 150 m’. — Warunki do omówienia.

Zgłoszenia:
Spółdzielnia Pracy Wytwórnia Sprzętu Zootechnicznego
w KRAKOWIE, ul. DIETLA 49 — telefony: 593-47, 553-65, 584-92.


